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O egzystencji organizacji społeczeństwa 
polskiego na terytorjum Wolnego Miasta 
Gdańska pod nazwą „Gmina Polska“ , 
mającej biura swe niedaleko głównego 
¡dworca gdańskiego na małym placu „Am 
Jakobstor“  pod numerem 5|6 niezawo­
dnie obecnie już każdy Polak, bawiący 
jdłuższy ezas w  Wolnem Mieście się do­
wiedział. Mimo to nie od rzeczy będzie 
przypomnieć ponownie istnienie naszej 
centralnej organizacji publiczności pol­
skiej. Sezon sprowadza mnóstwo gości z 
kraju nad wybrzeże Bałtyku. Wartoby 
było, aby i przejściowo bawiący wśród 
nas członkowie naszego społeczeństwa 
zainteresowali się sprawami naszego ży­
cia politycznego i kulturalnego oraz eko­
nomicznego. Wracając bowiem następnie 
do kraju i to do różnych jego dzielnic i 
okolic zakomunikują braciom w  Ojczy­
źnie, że na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska powstała oparta na prawnym 
tytule wywiedzionym z traktatu wersal­
skiego jako i przepisów listopadowej kon­
wencji polsko-gdańskiej silna organizacja 
społeczeństwa polskiego p. t. „Gmina 
Polska“ . Wiadomość ta niewątpliwie mo­
głaby wywrzeć wpływ atrakcyjny na nie­
jednego, który mając od dawna zamiar 
osiedlenia się na terytorjum Wolnego 
Miasta wahał się jeszcze zawsze, czy się 
z środowiska polskiego, z którem się ser­
decznie zżył, wyprowadzić. Przyznać 
trzeba, że wiadomości przez prasę i 
świadków naocznych podawane osobiście 
do kraju, mogły niejednego odstraszyć od 
przybywania. Któż bowiem porzuci oto­
czenie mile, przyjaciół, krewnych, wogóle 
swoje środowisko, by zamienić je na czy­
sto obce, w  którem nadomiar odnoszą się 
do każdego Polaka i słowa polskiego wy­
powiedzianego publicznie czy nawet pry­
watnie z bezprzykładną zajadłością. Po­
tężna idea, pragnąca budować Ojczyźnie 
fundamenty trwalej potęgi gospodarczej 
w  jej jedynym wielkim porcie nadmor­
skim jedynie i chęć wzmocnienia szere­
gów  walczącej o swe odwieczne prawa i 
ziemie ojców nad Bałtykiem braci skło­
niła i skłania odważniejsze jednostki do 
przybywania na placówkę nadmorską na­
rodu. Ale tych odważnych, którzy zara­
zem mają odpowiednie środki, nie mamy 
w  bród. Inaczej sprawa się przedstawia, 
jeżeli ";ię wie w  kraju, że' w  Wolnem Mie­
ście Gdańsku istnieje „ G m i n a  P o l- 
s k a“ , zrzeszenie potężne społeczeństwa 
polskiego, oparte na podstawach pra­
wnych. Kombinacja ta nie trudna. Wyjeż­
dżając do Gdańska, nie jedzie się już nie­
jako do ziemi nieznanej i pełnej niechęci 
oraz przeciwieństw. Przeciwnie istnienie 
„Gminy Polskiej“  daje przybywającym 
Polakom gwarancję, że odrazu znajdą i 
biuro porady, do którego się mogą udać 
po niezbędne na obcym gruncie informa­
cje, opiekę ze strony rodaków obeznanych 
tak z obyczajami, sentymentem jako i 
gdańskiemi przepisami p.-iwnemi. Poza- 
;tem „Gmina Polska“ , jako placówka cen­
tralna Polonji miejscowej wytwarza do­
koła siebie zarazem lub wytworzy z cza­
sem atmosferę swojską towarzyską i kul­
turalną, tak że przybywający znajdzie się 
odrazu niejako wśród swoich, zwłaszcza, 
że w  Gdańsku, mieście o tak wszechdziel- 
liicowym a nawet międzynarodowym cha­
rakterze znajdą się już zazwyczaj z danej

Krwawy dzień w Bytomiu.
dzielnicy lub nawet z okolicy sprowadza­
jącego się ziomkowie. Kupiec, od którego 
przedsiębiorczego ducha specjalnie spo­
dziewać się trzeba, że najliczniej tu sła­
nie, za pośrednictwem „Gminy Polskiej“  
wejdzie najłatwiej w  kontakt ze sferami 
kupieckiemi miasta Gdańska nietylko pol- 
skiemi, ale i niemieckiemi oraz innych na­
rodowości.

■„Gmina Polska“ w  Wolnem Mieście 
Gdańsku może odegrać rolę niesłychanie 
doniosłą i pożyteczną dla sprawy naro­
dowej polskiej, o ile jej organizatorzy zro- 
zumią cale znaczenie rozbudowania sze­
rokiego tego właśnie poradczego, opie­
kuńczego towarzyskiego i wszechinfor- 
macyjnego charakteru naszej instytucji. 
„Gmina Polska“ stałaby się w  ten spo­
sób potężnym instrumentem, za pomocą 
którego społczeństwo miejscowe mogło­
by pomnażać swe wpływy jako i siły co 
do liczby, a być w  stałym najściślejszym 
i najserdeczniejszym kontakcie z Ojczy- 
zną.

Do utrzymania łączności ścilślejszej z 
krajem za pośrednictwem „Gminy Pol­
skiej“ przyczyniłby się także moment in­
ny. Niezależnie od wszelkich rejestracji 
urzędowych gdańskich powinnaby „Gmi­
na Polska“  w  Gdańsku na Jakobstor 5|6 
zapisywać przybywających na obszar 
Wolnego Miasta Gdańska Polaków na­
tychmiast do specjalnego spisu zameldo­
wania. Od dyscypliny własnej Polaka i 
Polki, przybywającej do Wolnego Mia­
sta Gdańska zaś spodziewać się należy, iż 
ofiaruje kilka minut czasu, by od dworca 
głównego pospieszyć do Jakobstor 5|6 
i zapisać się do rejestru „Gminy Pol­
skiej“ . Zajść kilka kroków do „Gminy 
Polskiej“ w Gdańsku nikomu nie zaszko­
dzi. Nikt też tego nie pożałuje. Bo osta­
tecznie tam najprędzej i najłatwiej będzie 
mu dowiedzieć się o wszystkiem, czego 
mu dla pobytu w  Gdańsku, Oliwie, So­
pocie czy gdziebądź na obszarze Wolne­
go Miasta potrzeba. A  co dla nas Pola­
ków gdańskich niesłychanie ważne. Dany 
osobnik odbierze odrazu u źródła niepo- 
dejrzanego, stojącego pod ścisłą kontrolą 
społeczeństwa polskiego rzeczowe infor­
macje o stosunkach politycznych panują­
cych w  Wolnem Mieście Gdańsku, o wa­
runkach gospodarczych oraz innych rze­
czach potrzebnych. Tu atoli apelujemy do 
„Gminy Polskiej“ , by zorganizowała w 
poszczególnych seckjach doskonale infor­
macyjne oddziały, względnie, by otwo­
rzyła „Centralę informacyjną“ , której per­
sonel składałby się z osób doskonale obe­
znanych z warunkami gospodarczemi, po- 
litycznemi, kulturalnemi Gdańska i obsza­
ru jego,’ zna! niejako wszystkich i wszyst­
ko tak u swoich jak obcych w  miejscu 
i okolicy Do tego potrzeba dużo pracy, 
dzielnych ludzi, pieniędzy, mianowicie też 
przeprowadzenia skrupulatnej statystyki, 
której materjał musi być do dyspozycji 
tak urzędnika „Gminy Polskiej“  jako i in­
formującego się Polaka. Dobrze zrozu­
miany, rozbudowany i wykorzystany mo­
ment informacyjny, do którego należeć 
powinienby z czasem także wydział infor­
mujący przez prasę polską i zagraniczną 
kraj i zagranicę w postulatach, żalach i 
stanie społeczeństwa polskiego w  Gdań­
sku, byłby niezasychającem źródłem po­
tężnego wpływu dla „Gminy Polskiej“

B e r l i n ,  6 lipca. (EE.) O zajściach 
w Bytomiu referuje prasa na skinienie z 
góry bardzo powciągliwie. Brak wyczer­
pujących wiadomości o zajściach uzasa­
dnia się tem, że Francuzi odcięli miasto

od reszty świata. Niemcy jednak przy­
znają się do toastów na część Anglji i 
śpiewania pieśń narodowych, oraz czyn­
nego zaatakowania Francuzów-

Opieka polska siad marynarzami gdańskimi.
Helsingfors, 5 lipca. —  Sześciu mary­

narzy gdańszczan, należących do załogi 
rządowego okrętu finlandzkiego „Palla­
da“ wobec odesłania go do Rosji roz­
kazem komendanta przeznaczono do ro­
bót portowych. Marynarze ci zwrócili 
się do konsulatu polskiego z prośbą o

interwencję w sprawie wypłacenia im po­
borów miesięcznych i odesłania do Gdań­
ska. Dzięki wstawiennictwu konsulatu 
marynarze gdańszczanie otrzymali żądane 
pobory i następnego dnia odjechali do 
Gdańska.

Przyjazd Foelaa do Polski.
Warszawa, 6 lipca. Korespondent 

paryski „Rzeczypospolitej“  donosi, że w
najbliższym czasie marszałek Foch ma 
się udać do Pragi i Warszawy.

Układ polsko-rumuński.
Warszawa, 6 lipca. (EE.) Ratyfiko­

wany 1 iipca przez Sejm traktat z Ru­
munią oparty jest na zasadzie klauzuli 
najwyższego uprzywilejowania. Obie 
strony udzielają sobie w najwyższych 
granicach prawa tranzytu przez swoje

terytorja^b der. z najważniejszych punk­
tów traktatu udziela Polsce prawa opcji 
na przeciąg półtora roku na uzyskanie w 
porcie Galaczu terenów wolno-cłowych 
do rozmiarów 60 tysięcy metr. kwadr.

Samoobrona wojuje dalej.
Berlin, 6. lipca. (EE.) Podług wiado­

mości nadchodzących z Wrocławia trwa­
ją machinacje korpusów ochotniczych da­
lej; przekroczyli oni granicę i znajdują 
się po tej stronie. Dziś przyszło w po­
czekalni dworca wrocławskiego do za­
burzeń. Przeszło 100 członków samo­
obrony, należących do korpusu ochotni­
czego Oberlan, napadło, śpiewając nie­
mieckie pieśni patrjotyczne i wznosząc 
toast na część cesarza Wilhelma na opor­
nych i pobiło ich. —  Ze strony urzędo­
wej rozpowszechnia się, że powstańcy na 
nowo się organizują poza plecami koali­
cji i należy się spodziewać ponownego 
wybuchu powstania. Powstańcy nie 
opuścili Mysłowici i Szopienic, położenie 
Niemców w Zabrzu jest krytyczne, gdyż 
Francuzi zachowują się biernie.

Berlin, 6 lipca- (EE.) „Freiheit“  pu­
blikuje list jakiegoś oficera, który ten wy-

słał z G. Śląska do Berlina. W  liście tym 
datowanym z dnia 22— 25 czerwca 
O-świadczal oficer, że udało mu się do­
trzeć pomimo zakazu werbowania ocho­
tników do bliżej oznaczonego oddziału. 
Gdy w Raciborzu pokaże się Francuz, 
prześladują go zaraz setki ludzi. Niemcy 
wyczekują z zaciekawieniem, czy Po­
lacy się rzeczwiście cofną. Gazety ogło­
siły, że samoobrona została rozwiązana; 
lecz tego nie należy zupełnie brać dosło­
wnie. Tylko w tenczas —  proforma — 
cofnie się Selbstschutz i utworzy oddzia­
ły robocze, gdy Polacy zupełnie się wy­
cofają z powiatu rybnickiego i pszczyń­
skiego. Najlepiej byłoby, gdyby Polacy 
zaatakowali, natenczas miałyby Niemcy 
wszelką swobodę dziarama. Rzeczy­
wiste rozwiązanie kwestji górnośląskiej 
nastąpi dopiero w przyszłej wojnie.

TEGOROCZNE ZBIORY W  POLSCE.

Warszawa, 6 lipca. (PAT.) Miarodajne 
kola rolnicze obliczają, że tegoroczne 
żniwa w  Małopolsce i w  Kongresówce 
przyniosą z górą 3 miljony ton zboża 
ozimego.

POMNOŻENIE WOJEWÓDZTW.
Warszawa, 6 lipca. (EE.) Członek 

sejmowej komisji administracyjnej poseł 
Erdman opracował projekt nowego po­
działu administracyjnego, według którego 
liczba województw podniesiona jest 
dwukrotnie.

samej, którs informowałaby świat i Oj- I 
czyznę w interesie sprawy i Spóleczeil* ' 
stwa polskiego miejscowego. „Centrala 
Informacyjna“ Gminy Polskiej w  Gdańsku 
stałaby się z czasem ogniskiem niezbę- 
dnem, bez którego ledwie normalnego 
trybu rzeczy wyobrazićby sobie można. 
Do jej biur z czasem nietylko swoi, ale i 
obcy zawitaliby po informacje. Co to zna­
czy, zrozumie każdy, który zważy, ile za­
leży od informującego, jego punktu w i­
dzenia oraz zabarwienia informacji.

Przejściowo bawiący w  Wolnem Mie­
ście Polacy n. p. sezonowcy, wracając 
znowu, informowaliby kraj o stosunkach 
gdańskich według wiadomości, zaczer­
pniętych u najpewniejszego i powołanego 
do informowania źródła u „Gminy Pol­
skiej“  w  Gdańsku.

Nojcenniejszem źródłem informacji ato­
li będą biura „Gminy Polskiej“  także dla 
obywateli miejscowych, z których po­
szczególny obywatel z natury rzeczy nie 
będzie mógł znać wszystkich odcieni ży­
cia swego środowiska ani obejmować ca­
łokształtu spraw gdańskich.

„Gmina Polska“  atoli nie będzie po­
tężną organizacją nigdy ani wymarzonem 
ogniskiem i reprezentacją polskich obywa­
teli Wolnego Miasta Gdańska, o ile ci 
obywatele sami nie pospieszą czemprędzef 
do biur „Gminy Polskiej“ „Am Jakobs­
tor“  5|6, by się w  imię interesów wspól­
nych i sprawy polskiej zapisać do list wpi­
sowych, wyłożonych tamże codziennie.

W. C.

t
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Ku katastrofie.
Pod tytułem powyższym p. Mau, je­

den z przywódców socjalistów nieza­
leżnych w  Gdańsku i poseł do konsty­
tuanty gdańskiej, umieścił artykuł w  
piśmie „Freiheit“ , który ze względu na 
doniosłe znaczenie poruszanego w nim 
zagadnienia podajemy w  obszernem 
streszczeniu.

Na wstępie owego artykułu ostrzega p. 
Mau delegację gdańską na rokowania 
polsko-gdańskie przed stosowaniem w 
pertraktacjach tych samych metod, które- 
mi posługiwały się Niemcy w  rokowa­
niach z mocarstwami koalicyjnemi. Cią­
głe zwlekania wykonania traktatu 
wersalskiego i próby wykrętnego komen­
towania jego postanowień, doprowa­
dziły po 18 miesiącach do wręcz od­
wrotnych wyników, niż się spodziewali 
Niemcy, a gra na zwłokę skończyła się 
tern, że trzeba było przyjąć ultimatum 
Koalicji, które nakłada na Niemcy o wiele 
większe ciężary, niż przypuszczalnie te, 
któreby Niemcy ponieść musieli z wyniku 
Dezpośrednj/h uczciwych rokowań z 
Francją i Anglją. Szkodę, jaką wyrzą­
dziła Niemcom polityka nacjonalistycz­
nych delegatów, ponieść muszą obecnie 
niemieccy płatnicy podatków.

„W  podobnych warunkach odbywają 
się rokowania polsko-gdańskie. Tutaj 
podstawę rokowań tworzy konwencja 
połsko-gdańska, ustanowiona przez Ligę 
Narodów. Obie strony starają się tłó- 
maczyć postanowienia konwencji na 
swoją korzyść, co naturalnie nie przy­
czynia się do przyspieszenia rokowań. 
Ostatnio nastąpiło porozumienie obu 
stron, aby miejscem dalszych rokowań był 
Poznań. Tymczasem dowiadujemy się 
z prasy polskiej, że delegacja gdańska nie 
stawiła się wogóle do Poznania- Krok 
ten doprowadzić może do zerwania ro­
kowań, które przyprawiłoby wolne mia­
sto o dotkliwe szkody gospodarcze.

Komsija główna konstytuanty gdań­
skiej była stale informowana o przebiegu 
rokowań przez przewodniczącego dele­
gacji gdańskiej, sen. VoIkmanna; na 
komisji protestowałem bardgg^ ostro 
przeciwko sposobowi prowadzenia ro­
kowań przez delega ję gdańską. Na to 
burżuazyjna większość komisji mimo na­
szego oporu ogłosiła posiedzenie za taj­
ne i w ten sposób uniemożliwiła posłem 
socjalistycznym zwrócenie uwagi społe­
czeństwa na grożące w  razie zerwania 
rokowań niebezpieczeństwo.

Nad delegacją gdańską wogóle ciąży 
jakaś zmora. Pierwszy lei przewodni­
czący sen. Jewelowsky musiał ustąpić 
wskutek swej nieudolności i kierowania 
się względami osobistymi. Obecny prze­
wodniczący p. Volkmann, znowu stał się 
nieodpowiednim do dalszego kierownic­
twa delegacją. Nie należy zapominać 
podczas tych rokowań, że Polacy stano­
wią naród 30 miljonowy i że wobec tego 
w wielkim stopniu przyczynić się mogą 
do uprzemysłowienia Gdańska i rozwoju 
jego handlu- Znana jest również za­
leżność Gdańska od Polski w sprawach, 
dotyczących wyżywienia ludności. Nale­
żałoby wobec tego oczekiwać, że przed­

stawiciele Gdańska będą szukać poro­
zumienia z Polską —  a tymczasem dele­
gacja gdańska liczy na sąd rozjemczy 
Ligi Narodów, co do której niema pe­
wności, czy potrafi wymódz na Polsce 
wykonanie uchwal, niezgodnych z inte­
resem gospodarczym Polski.

Ostrzegamy Senat i burżuazyjną więk­
szość Komisji spraw zagranicznych przed 
trwaniem na stanowisku, na których sta­
nęły, gdyż doprowadzi to do wojny go­
spodarczej z Polską. Na wiosnę roku 
ubiegłego poczuliśmy, jak przykre kon­
sekwencje wynikają dla ludności Wolne­
go Miasta z wojny gospodarczej, kiedy 
wstrzymanie dostawy zboża polskiego 
odrazu spowodowało znaczne podrożenie 
chleba. P. Volkmann sam obliczył wte­
dy szkody, poniesione z powodu zakupu 
zboża zagranicą, na 37 miljonów marek.

W  wojnie gospodarczej Polska ma 
wszystkie atuty w swojem ręku. Korzy­
stanie z wolnego portu gdańskiego dla 
przywozu i wywozu ma Polska zapewnio­

ne  przez konwencję, podczas gdy zam­
knięcie granicy odrazu bardzo niekorzy­
stnie odbije się na wyżywieniu ludności. 
Duże szkody poniesie również handel 
gdański, który jest głównie obliczony na 
Polskę. Szczególnie ucierpi na tern klasa 
robotnicza. Nastąpi brak pracy dla ro­
botników i pracowników w przemyśle, 
transporcie i handlu, powiększy się armja 
bezrobotnych i związane z jej utrzyma­
niem koszty.

Niestety, niemiecko - nacjonalistyczna 
Większość delegacji gdańskiej nie jest w 
stanie doprowadzić do bezpośredniego 
porozumienia z delegacją polską. Żąda­
my wobec tego, aby do rokowań pocią­
gnięto przedstawicieli robotników i eko­
nomistów. Jeżeli żądanie to nie będzie 
spełnione, niezależni socjaliści składają 
z siebie wszelką odpowiedzialność za po­
litykę senatu, prowadzącą do katatrofy. 
Ale nietylko senat, lecz i większość kon­
stytuanty odpowiedzialna będzie za tę 
zbrodniczą politykę. Stanowisko senatu 
i większości konstytuanty uniemożliwia 
rozwój Wolnego Miasta Gdańska. Ale 
wszystko, co przeciwstawia się rozwojo­
wi gospodarczego i politycznego życia 
miasta, musi być stanowczo zwalczane; 
że strony socjalistów niezależnych poli­
tyka większości napotka na stanowczy 
opór.

W  Niemczech żywioły mieszczańskie 
nie były w stanie doprowadzić do poro­
zumienia z ententą. Dopiero pod wpły­
wem obu socjalistycznych stronnictw u- 
dało się porozumienie to osiągnąć.

Tak samo i w Wolnem Mieście Gdań­
sku dopiero pod wpfywem partji socjali­
stycznych dojdzie do pokojowego współ­
życia z Polską.

POLACY!
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dla szczęścia 
swago i kraju

Szkoła niemiecka 0 Polsce 
i szkoła-polska 0 Gdańsku.

Z kół nauczycielskich Pomorza otrzy­
mujemy następujące pismo:

„Pani A. Kalaehne z Oliwy zamieściła 
w  dniu 25. czerwca b. r. w  „Danziger 
Neueste Nachrichten“ cały szereg bardzo 
nieścisłych i fałszywych argumentów w 
sprawie szkoły niemieckiej w  Polsce. Au­
torka, mieszkająca w  Oliwie, nie znająca 
zatem stosunków na Pomorzu, dała zape­
wnie posłuch fałszywym doniesieniom, 
pochodzącym z kół jej hakatystycznych 
zwolenników, których w  Polsce nie brak. 
Wspomniany artykuł o szkole niemieckiej 
w  Polsce zlepiony jest prawie z samych 
fałszywych twierdzeń, jednem słowem z 
kłamstw, może świadomych lub nieświa­
domych.

Autorka powiada, iż wszystkie wyższe 
szkoły niemieckie w  Polsce zostały zam­
knięte, lub zamienione na polskie. Jest to 
oczywisty fałsz. W  Grudziądzu np. istnie­
ją w  gimnazjum realnem i humanistycz- 
nem, oraz w  wyższej szkole dla dziewcząt 
(Wiktorji i Ludwiki) osobne klasy dla ucz­
niów i uczenie niemieckich z językiem 
wykładowym niemieckim. Tak jest i w  in­
nych miastach Pomorza. A  gdzież w 
Gdańsku są takie polskie klasy przy 
gimnazjach? Niech autorka wskaże je nam 
tu w Gdańsku lub w  Niemczech! Powo­
łuje się ona na traktat pokojowy, gdy ten 
mówi o pewnej korzyści dla Niemców, 
lecz zapomina, lub wiedzieć nie chce, iż 
ten traktat odnosi się także do Niemców 
i nakłada na nich także pewne i ważne 
obowiązki względem Polaków, mieszkają­
cych w  Niemczech lub na obszarze W. 
M. Gdańska. Dziwnem jest zaiste, iż au­
torka, należąca do niemieckiej partji na­
rodowej, która w  zupełnie jawny sposób 
nieraz udowodniła, iż chce obalić braktat 
pokojowy, tak „skrupulatnie“  chce go 
wypełnić. Autorka w  swej „gorliwości“ 
w wypełnianiu przepisów traktatu poko­
jowego przekroczyła nawet jego granice. 
Traktat wersalski nakłada na Polskę obo­
wiązek zakładania wyższych szkół nie- ■ 
mięciach w  miejscowościach, które mają 
więcej niż 100.000 mieszkańców. A  gdzież ! 
takie miasto na Pomorzu? Może Gdańsk, 
który powinien być właściwą stolicą Po­
morza? Tu jednakże istnieje aż nadto 
wyższych szkól niemieckich, tak, iż niema 
nawet miejsca dzięki zwolennikom partyj­
nym p. Kalaehne na wyższą szkołę polską.

Autorka twierdzi dalej, iż Polacy sta­
rają się przez szykany rozmaite (gdzie?
A w  Gdańsku?) powstrzymać rozwój 
szkół niemieckich, lecz przyznać musi, iż 
rząd polski dotrzymuje swych zobowią­
zań. Autorka może zapomniała o szyka­
nowaniu ochronek polskich i dzieci w 
Gdańsku i jego okolicy. Rząd gdański nie 
ścierpiał* nawet istnienia ochronki polskiej 
w Sidlicach. Jeżeli p. Kalaehne chce mieć

więcej dowodów, to niech wie, iż panna 
Paszofówna z Wrzeszcza miała być kara­
ną nawet więzieniem, jeżeliby nie przesta­
ła udzielać prywatnie lekcji polskichr 
Czyż w Polsce karze się więzieniem za 
prywatne udzielanie języka niemieckiego? 
Nigdy o podobnym zakazie nie słyszano.

Następnie powtarza autorka stare fał­
szywe twierdzenia o przymusowem wy­
dajaniu nauczycieli niemieckich z Pomo­
rza, wzgl. Polski. Niemieccy nauczyciele 
sami się wynieśli, a rząd niemiecki ułatwił 
im tę ucieczkę przez pensjonowanie ich na 
dłuższy czas (Wartegeld). Nad tem ubo­
lewa teraz autorka, a przecież jej koledzy 
partyjni chcieli „przyspieszyć“  upadek 
Polski przez niepozostawienie w  niej ża­
dnego „inteligentnego“  człowieka.

Autorka mówi, iż zastępstwo dla nau- 
czycieli-uchodźców trudno teraz otrzy­
mać, bo Polska wzbrania się wprowa­
dzać nauczycieli Niemców. (Bardzo słu­
sznie! Czyż Niemcy sprowadzają riauczy- 
cieli-Polaków z Polski do swego kraju? 
Jest tam o wiele gorzej, gdyż polskich 
szkół niema tam wogóle. Dop. Red.) Au­
torka zapomina, iż w  Sopocie było to sa­
mo, lecz w  tym wypadku Niemcy nie 
chcieli Polaka.

Autorka powiada, iż rząd polski nie 
stara się o nauczycieli dla szkół niemiec­
kich i twierdzi, iż w  Polsce istnieje tylko 
jedno seminarjum niemieckie. Oba te 
twierdzenia są fałszywe. W  Polsce mamy 
aż cztery seminarja nauczycielskie dla 
Niemców i to w  Grudziądzu, Bydgoszczy, 
•Lodzi i Cieszynie. A  o licznych kursach 
dla sił pomocniczych autorka może wo­
góle nie wie. Czyż w  Niemczech lub w 
Gdańsku istnieje jakie seminarjum pol­
skie? Nie, niema ani jednego. Gdzież jest 
zatem prawdziwa tolerancja?

W  końcu śmie jeszcze p. Kalaehne 
wskazać na fakt, iż w  Sopocie zgłosiło się 
do polskiej szkoły 380 dzieci a po zba­
daniu zgłoszeń pozostało tylko 68. Zna­
my dobrze takie stwierdzanie zgłoszeń. 
Odbywa się ono prawdziwie po krzyżac- 
ku. Dziecko z zgłoszeniem wysyła się od 
nauczyciela fachowego do ordynarjusza 
klasy, od tego do kierownika szkoły i 
inspektora a w  końcu przechodzi może je­
szcze przez jaką komisję, złożoną z nau­
czycieli hakatystów. Jeżeli takie badania 
w  Wolnem Mieście Gdasńku nie usianą, 
to Polska zniewolona będzie zastosować 
na Pomorzu lub w  całym kraju ten sam 
system względem dzieci niemieckich i ba­
dać, jakiego one są pochodzenia i języka 
a napewno wtenczas wykaże się, iż za­
miast 250.000 (?) będzie tylko 40.000 
dzieci uprawnionych do szkoły niemiec­
kiej.

Takie artykuły, jak wyżej wspomniany 
p. Kalaehne, nie doprowadzą do obopól­
nego porozumienia i zgody.

iS T - Dalszy ciąg tekstu na stronie 4,

OKRUCHY.
Uniwersytet dla pielęgdowania pię­

kności ciała. W  Londynie założono wyż­
szą szkołę fachową w której kobiety bę­
dą mogły kształcić się w pielęgnacji pię­
kności ciał i specjalizować się w tym 
kierunku. Kolegjum profesorskie składa 
się z kilku lekarzy, pomiędzy tymi także 
jeden specjalista od chorób skórnych, po- 
zatem z chemików wyspecjalizowanych 
masażystów, manikurzystów i pedikurzy- 
stów a także wykłada jeden z psycholo­
gów Kompletny kurs, który kosztować 
ttia 46 funtów, a trwać ma 6 miesiący 
obejmuje następujące przedmioty nauki: 
masaż twarzy i głowy, farbowanie i fry­
zowani włosów, leketryczne zabiegi, 
anatomia, neurologja, psychologia, fizjo- 
logja i prowadzenie ksiąg (buclialterja). 
Egzamin końcowy ma się składać przed 
gremium kolegjum profesorskiego, a po 
złożeniu tegoż otrzymywać się ma dy­
plom, uprawniający do nauczania. Je­
żeli przechodzi się sale tego niezwykłego 
uniwersytetu, widzi się w jednej mani- 
kurę wyspecjalizowaną do ostatnich gra­
nic subtelności, w innej specjalne farbo­
wania włosów,gdzie odbywają się również 
wykłady chemii, w następnej słyszy się 
wykład lekarza snecLlL-iy skórnego, 
który uważa, że piękna pleć twarzy i cia­

ła stanowi pierwszy i podstawowy waru­
nek piękności. W  głównej sali wykładowej 
wiszą po ścianach najrozmaitsze rysunki 
anatomiczne. Audytorjum przed którym 
wykłada profesor, składa się z tłumu mło­
dych i starszych kobiet, w białych pła- 
szczach lekarskich. Adeptki tej szkoły 
dowiadują się tutaj o najnowszych bada­
niach i wynalazkach w tej gałęzi wiedzy 
dotyczącej pielęgnacji ciała i skóry. Po­
szczególne sale zaopatrzone są w najroz­
maitszego rodzaju instrumenty i przyrzą­
dy najnowszego typu, a ponieważ w tej 
dziedzinie wiedzy robi się coraz to nowe 
wynalazki, napotyka się tu niewidziane 
dotąd instrumenty o najdziwaczniejszych 
kształtach, służące do najrozmaitszych 
celów.

„Uczennicą tego zakładu może być za­
równo 18-letnia jak i 40-letnia kobieta—  
powiedziała do kogoś ze zwiedzających 
kierowniczka „uniwersytetu“ . Każda ko­
bieta, która otrzymała w domu dobre wy­
chowanie a ma zamiłowanie do tego fa­
chu, może się wyspecjalizować bardzo 
szybko w tym zawodzie. A zawód ten 
w obecnych czasach jest bardzo popłatny, 
a prawdziwi fachowi specjaliści mogą na 
tym polu znaleść doskonały zarobek“ .

A więc powrót do greckich czasów: 
Uniwersytet piękności.

jubileusz kai§y. W  roku bieżącym 
powinniśmy obchodzić 250-letni jubileusz 
wprowadzenia do Europy kawy. W  roku 
bowiem 1671 pewien Ormianin, iminiem 
Paschalis, otwarł pierwszą kawiarnię w 
Marsylji. Wprawdzie kawa była już w 
Europie znaną dawniej —  nie mówiąc już 
o Konstantynopolu —  ale używano jej 
tylko, jako lekarstwa, tak, że konsumeja 
jej, jako t. zw. używki, datuje się do­
piero od próby owego Ormianna. Pa­
schalis już w następnym roku przeniósł 
swą kawiarnię do Paryża.

W  stolicy Francji pomysłowy Ormianin 
przez pewien czas był bez konkurencji. 
Pod koniec jednak XVII w. zaczęły tam 
wyrastać kawiarnie tak obficie, jak dziś 
kina, lub filje bankowe. W  roku 1695 
było już 200 kawiarń w Paryżu. W  W ie­
dniu otwarł pierwszą kawiarnię Kulczycki 
Polak, który oddał wielkie przysługi przy 
odsieczy Wiednia, przedzierając się przez 
obóz turecki i w nagrodę za to dostał 
znaczną ilość kawy, jaką znaleziono w 
obozie Turków po ich ucieczce.

Równie prędko, jak przyjaciół zyskała 
sobie kawa także wrogów. Już w r. 1738 
czyni ją bezimienny autor specjalnej bro­
szury odpowiedzialną za to, że pospól­
stwo „zajmując się polityką, przez to 
samo wtrąca się do ustaw państwowych“ . 
W  niektórych krajach próbowano nawet 
zakazywać używania kawy, lub ograni- j

czać je za pomocą OL.obiii.-gQ, wysokiego 
podatku- W  Halbersztadzie np. zakaza- 
no pod karami pieniężnemi, więzienia a 
nawet pręgierza picia kawy chłopom i  
mieszczanom.

Wszystko to nie pomogło, bo użycie 
kawy w początkach XIX w. stało się w  
Europie powszechnem. U nas, w Polsce, 
klasy zamożniejsze piły kawę już w po­
czątkach tego stulecia, o czem, świadczy 
ustęp „Pana Tadeusza“ , kawie poświę­
cony. Naogół kawa rozpowszechniła się 
u nas daleko wcześniej, niż herbata.

Wojna światowa pozbawiła tych ludzi, 
co mieli nieszczęcie znaleść się w obrę­
bie władzy mocarstw centralnych, prawie 
zupełnie użycia kawy, gdyż ziarno to, 
sprowadzane za pośrednictwem państw; 
centralnych doszło do cen bajecznych. 
Teraz powoli wracają stosunki przed 
wojenne, skutkiem czego amatorowie ka­
wy mogą obchodzić jej 250-letni jubi­
leusz, pijąc nie obrzydliwy „ersatz“  z cy- 
korji, palonego żyta i t. p., lecz napar na 
ziarnach kawy prawdziwej —  kupionej 
jednak po cenach nie przedwojennych.

Cenne wykopaliska. Przy wykopali­
skach w Askalonie wykopano część pa­
łacu, wybudowanego przez Heroda W iel­
kiego oprócz tego znaleziono części po­
mników Apollina, Wenery, Wiktorji i 
olbrzymią statuę króla Heroda W iel­
kiego.
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Basi lw i®  Sjsieh MkowysS.
Perwszorzędną rolę w  dziejach naszej 

Samepe*" "y gospodarczej odegrał roz­
wój : p, ,,.. zarobkowych w  b. zaborze 
pruskim. Nie bacząc na nieuniknione i 
ciężkie nieraz niepowodzenia, nasze spół­
ki zarobkowe śmiało torowały sobie dro­
gę wśród szerokich warstw ludowych.

Pierwsze organizacje kredytowe dru­
giej połowy XIX w. rozwijały się jednak 
z trudem i bardzo powoli.

W  1870 r. na obszarze poznańskiego, 
Prus Zachodnich i Śląska ogółem liczono 
zaledwie 35 polskich spółek zarobkowych.

Pomimo nadzwyczaj uciążliwych wa- * 
runków działania, każda bowiem spółka 
orzwijała się i pracowała w  odmiennych 
warunkach lokalnych, większość spółek 
cierpiała na chroniczny brak kapitału o- 
broiowego, podczas gdy inne posiadały 
stale, lub sporadycznie nadmiar gotówki, 
dla której nie mogły znaleść lokaty; nasze 
•spółki zdołały wfeszcie znaleść pomyślne 
wyjście z tej ciężkiej sytuacji.

Postanowiono bowiem stworzyć cen­
tralę finansową dla wszystkich zorgani- 
zowanyc spółek, centralę w  formie ban- 
ku , Który z jednej strony miałby za zada­
nie, udzielać niektórym spółkom kredytu 
—  od innych przyjmować depozyty, a 
operując znacznemi środkami mógłby w 
razie potrzeby wspomagać spółki.
- Taką centralę utworzono w  1886 r. w  

formie towarzystwa akcyjnego, pod na­
zwą Banku Związku Spółek Zarobko­
wych.

Pierwotny kapitał akcyjny Banku 
Związku wynosił 40 000 mk., w  r. 1888 
podniesiono go do 500 000 mk., w  1900 
do 1 miijona mk., w  1905 do 3 milionów, 
w  1909 do 6 mili., w  1917 do 24 milj., 
w  1919 <io 60 miłjdnów.

W  połowie 1920 r. kapitał akcyjny wy­
nosił już 200 miljonów mk. Obecnie 
słyszymy, że Bank zamierza znowu po­
większyć rezerwy i kapitał zakładowy, 
przyjmując już na ten cel subskrypcje.

W  drugim roku swej działalności, ka­
pitały rezerwowe Banku wynosiły zaled­
wie 2 000 mk.

Dziś. przekroczyły one sumę 80 milj. 
Taki sam wzrost daje się zauważyć w 
dziedzinie depozytów soółek oraz osób 
prywatnych, które z 93 000 wzrosły na 
¡3 100 000 000 marek.

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
trzymając się stale zasady „jaknajtańszy 
kredyt dla Spółek“  wypłacał aż do 1919 r. 
stosunkowo niską dywidendę. Wynosiła 
ona w  pierwszych dwuch latach wojny 
5 oc. i 4 proc. Dopiero w  1919 roku 
gciy czysty dochód przewyższał oczeki­
wania Bank wypłacał 10 pr. dywidendy, 
czyniąc jednocześnie znaczne odpisy na 
rezerwy i cele społeczne.

Na rok 1920 przewidziana jest dywi­
denda 15 proc.

Przebiegając pokrótce bogatą działal­
ność Banku Związku Spółek Zarobko­
wych, od 1886 do chwili obecnej, widzi­
my jak szerokie kręgi obejmowała jego 
praca.

Do wybuchu wojny, Bank zajmuje się 
rozwojem kooperatyw i ogólnemi intere­
sami bankowemi w  Wielkopolsce i na 
Pomorzu,

W  okresie wielkiej wojny Bank Zw. 
nawiązuje kontakt z siostrzonemi dzielni­
cami Polski, otwiera oddział w  War­
szawie.

Od przewrotu w  Niemcach do chwili 
obecnej Bank Związku z niezmordowaną 
gorliwością wycofuje swe kapitały z ban­
ków berlińskich, wspiera swem kredy­
tem rolnictwo, przemysł i handel rodzi­
my, finansuje przedsiębiorstwa handlo­
we i przemysłowe, bacząc aby jaknaj- 
większa ilość instytucji niemieckich prze­
chodziła w  nasze ręce.

Niedosyć na tern, Bank wchodzi w 
ścisły i bezpośredni kontakt z naszymi 
rodakami z za morza i na skutek podró­
ży do St. Zjedn. kuratora banku ks. 
Adamskiego, prezesa dr. Englicha, oraz 
dyr. Karpińskiego, rodacy amerykańscy 
nabywają chętnie w  wielkich ilościach 
akcje Banku, co pozwala w  konsekwen­
cji powiększyć kapitał zakładowy do 
200 mil. min, a rezerwy do 80 miljonów.

Mniejwięcej w  tym samym czasie, wy­
kupuje Bank Zw. Ostbank na ziemiach

polskich, przekazując liczne jego od­
działy polskim bankom ludowym i spół­
kom.

Obecnie udziały Banku w  polskim 
przemyśle i handlu wynoszą 600 milj. 
marek.

Z całego szeregu..przedsiębiorstw w  naj­
różnorodniejszych gałęziach życia go­
spodarczego, w  których Bank Związku 
Spółek Zarobkowych jest zainteresowany 
wypada nam wymienić towarzystwa ta­
kie jak „Ruda Żelazna“  w  Warszawie, 
Herzfeld i Vietorius w  Grudziądzu, 
„Wytwórnia Maszyn Młyńskich“ w  Po­
znaniu, Fabryka Silników i Traktorów 
„Ursus“  w/ Warszawie, „Wielkopolska 
Fabryka Samochodów“  w  Poznaniu, 
„Siła i Światło“ w  Warszawie, „Kabel 
Polski“  w  Bydgoszczy, „Hurt“  w  War­
szawie, „Tkanina“ w Poznaniu, „Płót­
no“  w  Poznaniu, „Sarmacja“  w  Pozna­
niu, „Akwawit“ w  Poznaniu, „Spółka 
Akcyjna Drzewnego Przemysłu i Han­
dlu“  v/ Warszawie, „Poznańska Spółka 
Drzewna“  w  Poznaniu, „Wielkopolska 
Papiernia“  w  Bydgoszczy, „Drukarnia 
Polska“  w  Poznaniu, „Drukarnia Toruń­
ska“ w  Toruniu, H. Cegielski w  Pozna­
niu, Dr. Roman May w  Poznaniu, 
C. Hartwig w  Poznaniu, „Przemysł che­
miczny“  w  Zgierzu, „Welkopolska Wy- 
wórnia chemiczna“  w  Poznaniu, „Ph?r- 
rna“  w  Warszawie, „Polskie Zakłady 
Chemiczne“  w  Krakowie, „Spółka Akc. 
Ziemiopłodami“  w  Warszawie, ,-,Bank 
Zjednoczonych Ziem Polskich“  w  War­
szawie, „Syndykat Przekazowy Banków 
Polskich“ w  Warszawie, „B ^ k  Naro­
dowy“  w  Warszawie, „Bank Osadniczy“ 
w  Poznaniu.

Rozliczne, zataczające coraz szersze 
kręgi działalności Banku Zw. obejmu­
ją: 1) rozwój kooperacji pieniężnej b. 
dzielnicy pruskiej, 2) rynek pieniężny w 
Polsce, 3) rozwój przemysłu i handlu, 
4) prawidłowa gospodarkę instytucji ko­
munalnych, 5) żywą akcję wspierającą 
w  naszem społeczeństwie pożyczek od­
rodzenia, skłoniło dyrekcję do zakłada­
na coraz to nowych oddziałów w  War­
szawie, Nowym Jorku, Gdańsku, Toruniu 
Krakowe, Bydgoszczy, Łodzi, Lublinie, 
Radomiu itd.

Oczekiwane jest również niebawem 
otwarcie oddziału w  Paryżu.

SPRAWY GOSPODARCZE W  SEJMIE
Wczoraj obradowała pod przewod­

nictwem posła Wierzbickiego komisja 
skarbowo-budżetowa w  sprawie projektu 
ustawy o udzieleniu rządowi pełnomoc­
nictw do wydawania rozporządzeń w 
sprawie regulowania obrotu pieniężnego 
z krajami zagranicznymi oraz obrotu 
obcemi walutami. Po przeprowadzeniu 
szczegółowej dyskusji projekt ustawy 
przyjęto wprowadzając w  nim poprawkę, 
według której rząd zrzeka się regulacji 
w  dziedzinie ustalenia powszechnie obo- 
wązującej skali przerachowania walut 
zagranicznych na marki polskie oraz 
wiązującej skali przerachowania walut

W YW IAD Z STECZKOWSKIM.

„Prager Presse“  zamieszcza wywiad 
swego korespondenta z ministrem Stecz­
kowskim na temat waluty polskiej. Mini­
ster oświadczył, że ma nadzieję, iż uda się 
wkrótce obniżyć znacznie deficyt państwa 
na r. bieżący. Wpływy podatkowe zwię­
kszają się coraz bardziej. Minister pod­
kreślił z ubolewaniem fakt, że pomimo 
niewielkich kredytów na zbrojenia 1919 
i 1920 roku nie udało się Polsce uzyskać 
wydatnej pożyczki zagranicznej. Oczy na­
sze —  oświadczył minister —  są w tym 
względzie skierowane na Amerykę. Zapo­
wiedzianej zmiany waluty polskiej nie na­
leży spodziewać się zbyt rychło. Minister 
jest przeciwny ujawnionej opinji, że Pol­
ska powinna natychmiast utworzyć Bank 
Emisyjny, przy udziale kapitałów zagra­
nicznych; obawia się towern, że w tych 
warunkach obniżyłaby się nowa waluta. 
Bank będzie utworzony dopiero wów­
czas, gdy budżet państwa będzie uporząd­
kowany.

WĘGIEL POLSKI
Biuro prasowe Ministerstwa Prze­

myślu i Handlu komunikuje; Od stycz­

nia do czerwca r. b. cena sprzedażna 
węgla wyznaczona przez państwowy u- 
rząd węgłowy nie była podnoszona po­
mimo, że koszt zakupu tony węgla przez 
państwowy urząd węlgowy wynosił 
w ciągu ostatnich 5 miesięcy przeciętnie 
3650 mk., a średnia cena sprzedaży 
2350 marek, przytem koszt zakupu wę­
gla górnośląskiego wynosił 4500 mk., 
a koszt zakupu węgla krajowego 2650 
marek., łącznie z podatkami, 15 marek 
na podatek sejmikowy i utrzynjanie pań­
stwowego urzędu węglowego, oraąj 135 
marek na rezerwy. Jak wynika z tych 
liczb nawet koszt zakupy węgla krajo­
wego przewyższył eene sprzedażną, po­
bieraną przez państwowy urząd wę­
glowy.

Ten system sztucznie utrzymywanych 
niskich cen długo trwać nie mógł i dla­
tego od początku czerwca r. b podnie­
siono cenę sprzedażną węgla o 25 proc. 
Podwyżka ta pokrywa tylko częściowo 
niedobór i dlatego przewidziana jest 
dalsza zwyżka cen węgla

Pomimo tej zwyżki, ceny węgla w 
Polsce są leszcze znacznie niższe, niż 
gdziekolwiek za granicą. Tak naprzy- 
klad tona węgla kosztuje średnio: 
w  Niemczech 320 mk. —  5400 mk. p. 
w  Czechach 500 kor. cz. —  7500 mk. p. 
w  Austrii 5000 kor. austrj.-9000 mk. p. 
w  Anglji 42 szylingów —  8900 mk. p.

TARG WIEDEŃSKI.

Pierwszy wiedeński jarmark międzynarodo­
wy odbędzie się między 11 a 17 września b. r. 
Miejsce przewidziano na 2000 wystawców. 
Ceny za miejsca: otwarte kabiny 2000. zam­
knięte 2400. kabiny narożne 2800, szafki po 
360'koron. Na o tw rte j przestrzeni stoły kryte 
1000, niepokryte 500 koron za metr kwadrato­
wy. Dla firm zagranicznych o 50 procent 
drożej. Jest to jarmark próbek. Zgłoszenia w y­
stawców przyjmuje się do 1 lipca b. r. Odnośne 
formularze otrzymać można w  biurze jarmarku 
IX., Berggasse 16, oraz w  konsulatach zagra­
nicznych.

Wiadomości d r o b i s e .

W  Gdańslsu powstaje pod nazwą „Nordi- 
sche Bank“  nowe towarzystwo akcyjne. Kapi­
tał zakładowy dostarczony przez gdańskie i 
berlińskie sfery finansowe wynosić będzie 1 
milion marek.

Ż kapitałem amerykańskim i polskim powsta­
je w  Gdańsku Bank Tranzytowy.

'Fińska delegacja handlowa oświadczyła po 
powrocie z Rosji, że handel wymienny Finlan- 
dji z Rosją zaważy niesłychanie na odbudowie 
życia gospodarczego Finlandji. Delegacja pro­
ponuje ustanowienie stałej Izby handlowej fiń­
skiej w Moskwie.

Ogłoszono traktat handlowy między Czecho­
słowacją a Austrją. Podstawą traktatu jest 
ideja wzajemnego uprzywilejowania w spra­
wach osobistych i handlowych, z wyjątkiem 
banków i towarzystw ubezpieczeniowych. Przy­
wileje te nie odnoszą się również do praw, 
przysługujących Czecho - Słowacji na mocy 
traktatu w  St. Germain.

Według „Financial Times“  Stany Zjed. Am. 
Póin. przyznały pożyczkę Portugałji w  sumie 
50 milj. doi. celem zakupu towarów w  Ameryce.

Havas donosi z Madrytu, że rząd zezwoli! na 
wywóz bez opiaty cia 30.000 ton oliwy jadalnej.

Mac Vamara oświadczy! w  Izbie Gmin w 
Londynie, że w  czasie strejku górników w 
Anglji stracono 70 milj. dni roboczych. W  
związku ze strejkiem koszta kasy państwowej, 
wydane na utrzymanie porządku i zapomogi 
wyniosły 19 milj. funtów szterl.

12 państw zadeklarowało swój udział w przy­
szłej wystawie w  Rydze. Największe zaintere­
sowanie wystawą okazały Niemcy, Szwecja i 
Czecho-Slowac j a.

Francja podniosła od 30 czerwca r. b. cło na 
wywóz zboża od 7 —  14 fr., na cukier zaś od
20 __ 50 fr. Na inne artykuły żywnościowe
jak kukurydza, mąka, czekolada, podniesiono 
również cło.

W  sferach handlowych i eksportowych ga­
nią ów projekt ministra finansów, który nie mo­
że' wpłynąć na podniesienie eksportu. Sprawa 
ta ma wejść pod obrady parlamentarne.

Krążą pogłoski, że ma nastąpić we Francji 
podwojenie cel, nie wiadomo jeszcze jednak na 
jakie artykuły. Przypuszczalnie objęte będą 
tern rozporządzeniem maszyny i artykuły prze­
mysłu elektrycznego.

Według ostatnich objaśnień, których udzielił 
minister finansów Douinier w  Komisji finanso­
wej Izby —  oczekiwany jest z nowego^ pod­
wyższenia ceł 1 miljard dochodu dla państwa.

„Chicago Tribune“  donosi z Waszyngtonu, że 
według sprawozdania amerykańskiego Minister­
stwa skarbu zapasy złota, znajdujące się w  po­
siadaniu urzędowem i prywatnem, wynoszą 
około 3 Yą miljarda dolarów. Stanowiłoby to 
zatem mniejwięcej %  części całego zapasu zło­
ta na ziemi.

W  związku z podniesieniem się kursu marki 
j polskiej, dzienniki łódzkie zaznaczają spadek 
I ceny przędzy o 500 marek na 1 kilogramie.

R y e e k  p i e n i ę ż n y ,
Kurs m a r k i  p o l s k i e f .

W  Gdańsku. Nagła zwyżka marki polskie] 
w  ostatnich dwóch dniach spowodowała chęć 
realizowania zysków. Rzucono na rynęk wię­
ksze sumy, co niezawodnie przyczyniło się do 
obniżenia kursu. Płacono zgrana 4.60, poczem 
kurs obniżył się do 4.10.

W  Berlinie. Tendencja na giełdzie berlińskiej 
po krótkotrwałej zwyżce również osłabła. Pła­
cono 4.25.

Dewizy zagr. w Warszawie z dnia 6. VII.

Gotówka Czeki
żądano p! a eon o żądano plaeono

N. York 1 doi. 1750 1630
Paryż 1 fr. 
Berno 1 fr.

143 144

Berlin 1 mk. 
Londyn 1 azt- 
Bruksela 1 fr.

24,75 24.25 24.75
61.50

22.70
60,50

Wiedeń 100 kor. 2.50

Ruble carskie (100) . --
Ruble carskie (500) 275 270
Ruble dumskie (250) —
Ruble dumskie (1000) 65 60

Dewizy zagr. w Berlinie z dnia 6. V i!.

żądano płacono

Londyn 1 ft. szt. 280.05 279.45
Paryż 100 frank. 599.10 597,90
Bruksela 100 frank. 594.: 5 593.15
Nowy |ork 1 dolar 75320 75 04
Amsterdam 100 gukł. 247:350 2467.50
Christiania 100 koron K  98.90 1061.10
Kopenhaga 100 koron 1263.80 1260.20
Sztokholm 100 koron 1639.15 1635:85
Rzym 100 lirów 363.40 362.60
Berno 100 frank. 1269.80 1267.20
Wiedeń 100 koi^n 11.82 11,78
Praga 100 koron 100.10 97.80
Budapeszt 100 koron 28.23 28.17

geplery wriofcioss i akcje.
P o zn a ń , 5. VII. 1921 (PAT). Notowania giełdy 
poznańskiej. -Oficjalne objaśnienie znaków: p-popyt, 

o-ofiarowano, -¡--obrotów dokonano.

Netów, i Notow.
osintn e |nnredost.

Papiery procentowa i oliłipcjc: 
i 1/2°lo Poz. Listy Zast. bez lit. i lit c. 250+ p 25-+ p
4°/o Poz. Listy Zast. lit. d, e i nowe 29C+ 290+p
4% owe Poz. Listy Zast. ze st. po: -- ' 15t+ o
4°/o we rozn. Listy Prowincj...... — —
51/2°/o Obi. H. Cegielskiego...... — —

Akcje bankowe i przemysłowe: 
Bank Związku VIII emis i............. —

Bank Związku IX emisji ............. 253*f- o
Bank Handlowy w Poznaniu I-Viii 33.5+ p 335-1- p
Bank Dyskontowy w Bydgoszczy t" - —

475+p —

__
380+ 370-1

Cegielski cd I-ej do VI emisji ... 280+ 270+
Cegielski Vi5 emisja..................... — 27C+
Centrala Skór............................ 650+ 6-10+
Kiłmań (Lubań!............................ — „27”
Dr. Roman May........... ................ 58C+D 568+ p
Barcikowski I-IV ........................ 22 D-p p 225+p

„ V ............................ 190+ —
Pozn. S~ka Drzewna ................. — 1500-1
C. Hartwig IV emisd ................. — —
Hurtownia Związkowa................. —- —
Włókno .......................... ............. — . —

G ie łd a  n ie o f îc ÿ a b .a .

Papiery procentowe:
4V3°/o połsk. listy zast, rnest. ... 

Akcje bankowe:
Bank Zjednoczenie .....................
Bank Centra ...............................
Bank Przemysłowców' .................

Poznański Bank Ziemian.............
Połsk. Bank Kom, II em..........

! 290— i 
¿85+ p

Akcje ehemiezsie:
Hurtownia drogeryjna ................
Wytwórn. Chem. bez prawa dokup u

Akcje przemysłu drzewnego:
Wytwórnia Drzewna Wronki......
Akc, Tow. Wisła ................. .......

Akcje przeinysłu metałargtezRsgo:
Arcona .......... ............................
Brzeski Auto............ ...................
Fabr. Wag. Ostrowo .................
Wytwórnia Masz. Młyńsk. ..........
Herzfeld-Wiktorius .....................!
Wencki .......................................

260+p I 
i

} 60+ o i
5 V +  P 
365+ 
395+ o

Orient........................................ -

Sarmatia.......................................

Akcje przemysłu włóknistego:
Bławat Polski .............................i
Dom konfekcyjny........................
Tkanina .......................................

195—
¿004
425—
430+

290+ o

Akcje różne:
Centrala Rolników .......
Papiernia w Bydgoszczy

T. R I...........................
Kabel .....................
Pneumatyk...................

240— 
245+ o 
200+

165— 
175+p

Włókno ................
1. R. I . . . . . . . . . . . . . . . .
Lloyd Wielkopolski

17C+

250+

¿90— 
285+ p

260+ o

225+p

165+p

360+p 
395— 
396+ p 
195 
198+ 
425— 
430+ o

290+

350+ p 

I 335+ p

16-+P
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Telegramy.
„NIEPODZIELNOŚĆ“  ŚLĄSKA.

Berlin. (EE.) Ze strony urzędowej o- 
świadcza się, że wszelkie nowe plany po­
działu G. Śląska są tylko kombinacjami. 
Rząd niemiecki trwa nadal przy swem sta­
nowisku prawnem, że G. Śląsk powinien 
przypaść niepodzielnie do Rzeszy niemiec­
kiej.

NIE BADZIE PODRÓŻY DYPLOMA­
TYCZNYCH.

Warszawa, 6 lipca. (PAT.) Biuro 
Prasowe Min. spraw zagranicznych ko­
munikuje: Wobec dzisiejszej sytuacji po­
litycznej wymagającej obecności ministra 
Skirmunta w  Warszawie, p. minister 
nie zamierza opuszczać Warszawy. Spot­
kania z kierownikami polityki zagranicz­
nej obcych państw nie są przewidziane.

KOMEDJA SĄDÓW WOJENNYCH.
Lipsk, 6. lipca. (EE.) Dziś po południu 

zapadł wyrok przeciw generałowi Sten- 
gerowi i majorowi Crusiusowi. Crusius 
skazanny został za lekkomyślne zabój­
stwo na 2 lata więzienia i utratę prawa 
noszenia uniformu. Stenger został zwol­
niony. Jutro rozpatrywana będzie spra­
wa porucznika Laule, który oskarżony jest 
o zamordowanie jeńców.

NOWE WNIOSKI N. Z. L. I P. S. L.
Warszawa, (EE.) 6 lipca. Do laski 

marszałkowskiej złożony został wniosek 
Narodowego Zjednoczenia Ludowego i 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, dają­
cy podstawy do uregulowania całego 
szeregu spraw między kościołem a pań­
stwem Wniosek domaga się załatwienia 
następujących spraw: 1) Wyłonienia
napóźniej w  ciągu jednego miesiąca ko­
misji rządowej dla przeprowadzenia ro­
kowań z specjalną komisją kościoła kato­
lickiego w  celu wykonania artykułu I b 
ustawy o reformie rolnej z dnia 15 lipca 
1920 r. 2) Wzywa rząd do załatwienia 
sprawy natychmiastowego utworzenia 
przy parafjach gospodarstw rolnych. 
3) Wzywa rząd, aby parcelował majątki 
większe na działki i przekazał je pro­
boszczom, organistom i służbie kościel­
nej w  formie dzierżawnej co do której 
ma być ostatecznie zawarta umowa mię­
dzy Stolicą Apostolską a Rządem, którą 
zatwierdzi Sejm.

REFORMA ROLNA NA LITWIE.
Wilno, 6 lipca- (EE.) Centralny 

Urząd Ziemski przystąpił do realizacji 
reformy rolnej na Litwie Środkowej. 
Przedewszystkiem parcelowane będą 
dobra rządowe, zabrane swego czasu 
przez rząd rosyjski klasztorom.

M OW A DRA WIRTHA.
Berlin, 6. lipca. (EE.) Kanclerz Rzeszy 

przemawiał dziś po południu w  Radzie 
gospodarczej parlamentu niemieckiego na 
temat swego programu finansowego. 
Wirth oświadczył, że należy całą sumę na 
pokrycie zobowiązań ultimatum uzyskać 
po części z dotychczasowych podatków, 
po części nałożyć nowe w  ogólnej sumie 
88 miljardów marek, które się pobierze w 
części w formie pośredniej, w  części bez­
pośredniej. W  związku z programem roz­
poczęła się debata. Gdy poseł Helferich 
rozpoczął przemawiać, powstał wielki ha­
łas na lewicy.

PRZEDSTAWICIEL AMERYKI 
O NIEMCZECH.

Paryż, 6 lipca. (PAT.) Na bankiecie, 
który odbył się w  tutejszej amerykańskiej 
Izbie handlowej oświadczył Przedstawi­
ciel Stanów Zjedn. w  Paryżu, że Francja 
powinna otrzymać bezwarunkowo 
wszystko, co się jej słusznie należy tak 
aby Francja zwycięska nie znajdowała 
się w  gorszem położeniu aniżeli zwy­
ciężone Niemcy. Gdyby pragnienie oku­
pienia popełmionych win było w  Niem­
czech tak silne, jak silnem jest ich dąże­
nie w usiłowaniach poddania świata 
całego pod ich rozkazy, to powinny by 
one odkupić tę wielką ilość dokonanego 
przez siebie zła. Dopóki Niemcy nie na­
prawią wyrządzonych przez siebie szkód, 
dopóki nie uiszczą swego długu wzglę­
dem cywilizacji, dopóty dla Ameryki bę­
dzie niemożliwem stanąć na stopie poko­
jowej z Niemcami.

Przemówienie swoje zakończył amba­
sador niemiecki słowami: Francja, przed­
sięwzięła wielkie dzieło odbudowy skła­
dając jeszcze jeden dowód więcej, jak 
ją podziwiać należy. We Francji ma 
cywilizacja swoje pierworodne i najdroż­
sze dziecko..

Systematyczne zohydzanie 
L  dzielnicy pruslilej.

Pod znamiennym nagłówkiem „Pafrjo- 
tyzm endeckiej Kucharji“  organ socjali­
stów warszawskich „Robotnik“  w  ja­
wnym celu zohydzenia Wielkopolski i 
Pomorza twierdzi że „podczas gdy b. 
Kongresówka ofiarowała Śląskowi 58 
wagonów żywności a Małopolska 27, to 
Poznańskie i Pomorze razem zdobyły się 
aż na... 5 wagonów“ . A przecież —  do­
daje „Robotnik“ z złośliwą emfazą —  
„Kucharja obfituje w bogatych rolników 
i ziemian, a jej położenie aprowizacyjne 
jest najlepsze w Polsce- Przecież los 
śląska chyba najbardziej powinień być 
drogi poznaniakom i pomorzanom, jako 
że niedawno jeszcze razem cierpieli pod 
jarzmem pluskiem. Ale co tu dużo roz­
prawiać! Kucharja jest patrjotyczna i 
narodowa, reszta Polski jest zażydzona i 
antynarodowa —  i tyle“ .

Jak wobec tych z śmiałą bezczelnością 
rzuconych oskarżeń wygląda rzeczywi­
stość? W  sprawozdaniu poznańskiego 
Komitetu Obrony śląska, czytamy, że z 
Wielkopolski ogółem ofiarowano na po­
trzeby G. Śląska w czasie powstania: 
20 713 260,80 mk. 118 wagonów ziemnia­
ków, 45 wagonów i skrzynię żywności 70 
bydląt, 170 świń, 43 owiec, 66 beczek 
śledzi i t. d.. Pomorze zaś dostarczyło 
940 888 mk., 14 wagonów ziemniaków, 
8 wagonów żywności, 20 bydląt, 27 świń, 
23 owce, 10 sztuk drobnych. Razem 
więc b. dzielnica pruska dostarczyła ży­
wności i produktów rolnych znacznie 
więcej niż Królestwo i Małopolska. Tak 
wygląda „prawdomówność“ organu so­
cjalistycznego, gdy chodzi o przypięcie 
łatki b. dzielnicy pruskiej. Czyż to nie 
najobskurniejsza dzielnicowość?

S p ra o y  polskie.
SPRAWA MAGAZYNÓW BRONI 

I AMUNICJI DLA POLSKI W  GDAŃSKU.
Do Paryża przybył z Genewy admirał 

Zwierkowski i odbył konferencję z człon­
kami komisji Ligi Narodów: Earrem 
przedstawicielem Angiji i Lefeyrem. Oma­
wiana była sprawa miejsca, przeznaczo­
nego na magazyny broni i amunicji dla 
Polski, którego Polska domagała się na 
terytorjum Wolnego Miasta Gdańska.

Jak wiadomo, jako miejsce tych maga­
zynów wyznaczono wysepkę Heim, znaj­
dującą się na odnodze Wisły poza tery­
torjum samego miasta-

MIANOWANIE ASKENAZEGO. '
Askenazy mianowany został posłem 

nadzwyczajnym, ministrem pełnomocnym 
pierwszej klasy ad personam z zachowa­
niem stanowiska delegata Rzeczypospoli­
tej przy Lidze Narodów.

KRWAWE W YPADKI W  BYTOMIU.
Wypadki w Bytomiu przedstawiają się 

w sposób następujący: W  południe przy­
były do Bytomia pierwsze oddziały wojsk 
angielskich. Niemcy, a zwłaszcza tak zwa­
ne oddziały samoobrony obywatelskiej, 
powitali Anglików okrzykami „Deutsch- 
land, Deutschland ueber alles“ . Tłum 
Niemców wzrósł do 5 tysięcy osób. Przed 
hotelem „Lomnitz“ , w  którym mieści się 
komisja likwidacyjna polskiego komisa- 

I rjatu plebiscytowego, Niemcy wznosili 
wrogie okrzyki przeciwko Polsce. Tłum 
niemiecki odprowadził Anglików do ko­
szar, gdzie na nowych towarzyszy angiel­
skich czekał oddział wojsk francuskich, 
aby ich powitać. Niemcy wznosili okrzyki 
„Precz z Francją“ , „Precz z Polską“ , de­
monstrując przeciwko Francuzom i rzu­
cając w  nich kamieniami. Jeden z ofice­
rów francuskich nakazał Niemcom się ro­
zejść, ale gdy to nie odniosło żadnego 
skutku, rozkazał żołnierzom usunąć tłum 
z przed koszar. Jednego z Niemców 
chciał żołnierz francuski aresztować za 
obelżywe wryazy i okrzyki przeciwko 
Francji, podnoszone koło wejścia do ka­
syna oficerskiego, gdzie stali oficerowie 
francuscy. Nagle z tłumu padł strzał, któ­
ry ugodził majora francuskiego Montalai- 
gne, zabijając g b  na miejscu. Po tym wy­
padku wojska francuskie użyły broni. Po­
mogły im również przybyłe oddziały an­
gielskie. Po stronie Niemców padło 3 za­
bitych i 20 rannych. Między innemi zabi­
ty został niejaki Rolle, znany bojowiec 
niemiecki w  Bytomiu, który przed kilkoma 
miesiącami zabił na ulicy jednego z pol­
skich pracowników plebiscytowych, za co 
został aresztowany i osadzony w  więzie­
niu. Z .więzienia tego jednak udało mu się

przy pomocy Niemców zfafedz. Niemcy, u 
których znaleziono broń, zostali areszto­
wani. (Pat.)

PPS. WYSTĘPUJE Z II M IĘDZY­
NARODÓWKI.

Warszawa. (EE. 5 AA Rada naczelna 
PPS. uchwaliła rezolucję, stwierdzającą, 
że II międzynarodówka nie obejmuje 
wszystkich partyj socjalistycznych, od­
biega od programu PPS., wobec czego 
PPS. występuje z II międzynarodówki.

Rezolucja ta ma być przedstawiona na 
kongresie partji, który odbędzie się w 
Łodzi z końcem b. m.

PODZIEKOWANIE*AMBASADQRA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Po ukończonych uroczystościach na 
cześć Ameryki w  Warszawie, poseł Gibson 
wyraził wdzięczność Polakom za ich u- 
czucia dla narodu amerykańskiego, komu­
nikując jednocześnie o wszystkiem rządo­
wi w  Waszyngtonie. (Pat.)

I polityki zagraniczne].
PRASA NIEMIECKA OSTRZEGA
PRZED ZBYTNIM OPTYMIZMEM 
W  SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Korespondent londyński „Vossische 
Ztg.“  donosi do swego pisma, że wbrew 
dotychczasowym wiadomościom, pocho­
dzących nawet z dobrych źródeł, należy 
stwierdzić, że obecnie niema nadziei na 
to, ażeby wkrótce została zwołana Rada 
Najwyższa w  sprawie Górnego śląska. 
Korespondent zauważa dalej, że należy 
się strzec zbytniego optymizmu co do 
ostatecznego rozstrzygnięcia kwestji gór­
nośląskiej. Odniósł on wrażenie, że an­
gielskie koła polityczne w  przeciwieństwie 
do swego poprzedniego stanowiska skła­
niają się obecnie do kompromisu i przyj­
mują jako taki dla wyrównania różnic 
między swem stanowiskiem a stanowi­
skiem Francji projekt rządu włoskiego. 
Projekt ten, jak stwierdza korespondent, 
nie zadawalnia ani życzeń polskich, ani 
też niemieckich.

SPRAWA ZARZĄDZEŃ KARNYCH 
PRZECIW NIEMCOM.

„Petit. Parisien“  donosi z Moguncji, że 
francuski komisarz nadreński Tirard w 
mowie swej, wypowiedzianej w  Wiesba- 
denie, oświadczył, że administracja celna 
w  Nadrenji, której zniesienia domagają 
się Niemcy, może być uregulowana tylko 
na drodze ustawodawczej.

Tę samą sprawę porusza „Eclair“ , któ­
ry domaga się od rządu wyjaśnienia, czy 
przedstawiciele francuscy będą podtrzy­
mywali na Radzie Najwyższej to stano­
wisko. iż zupełne zniesienie zarządzeń 
karnych przeciw Niemcom jest możliwe 
dopiero wtedy, kiedy państwa, sprzymie­
rzone z Francją, zapewnią jej bezpieczeń­
stwo na wypadek niewykonania traktatu 
pokojowego przez Niemcy. Francja jest 
bowiem zasadniczo przeciwna niesieniu 
zarządzeń karnych, ponieważ nie ma o- 
choty być oszukaną i musi zachować swą 
czujność wobec Niemiec. Liczyć się nale­
ży z możliwością, że gabinet dra Wirtha 
upadnie, i w  miejsce niego obejmie ster 
rządów gabinet, składający się wyłącznie 
z rzeczników polityki reakcyjnej.

HARDEN O NIEMCACH.
Redaktor „Zukunft“  Harden w  wywia­

dzie, udzielonym współpracownikowi 
„Radical“  szczerze przyznał, że:

„Niemcy w zaślepieniu swojem nie chcą 
przyznać, że są zwyciężone. Wyobrażają 
sobie, że przegrały wojnę nie dlatego, że 
padły ofiarą dziwnego spisku, uknutego 
przez żydów, bolszewików i socjalistów. 
Z drugiej strony Francja jest teraz w  o- 
czach Niemców tem, czem wczoraj były 
Niemcy: smokiem, który chce wszystkich 
pożreć. Francja —  to naród pyszny, 
trjumfujący i nieubłagany dla wroga. W  
pojęciu Niemiec Francja nie potrzebuje 
pieniędzy, które one jej mają wypłacić, ale 
je na nicli wymusza po to tylko, aby się 
bawić“ .

Prasa i parlament podsycają nienawiść 
do Francji. Harden otwarcie mówi, że 
gdyby Francja nie była się uciekła do ul­
timatum, nie użyła siły i groźby, nie by­
łaby nic uzyskała od Niemców.

„Logika nakazywałaby, że zwycięstwo 
Francji zrodzi Cezara. Tymczasem nie w i­
dać go. Cezarowe manifestacje spotykają 
zwyciężonych Hindenburga i Ludendorfa 
ze strony Niemców, ale nie urządza ich 
Francja Fochowi, który jest zwycięzcą. 
Nie wierzę, aby Francja chciała nas zni­
szczyć i przypuszczałem, że po pogrze­
baniu nieszczęsnej sprawy Alzacji i Lota-

ryngji nastąpi pojednanie Francji i Nie­
miec“ .

Harden zapytuje czy nie należałoby u- 
czynić próby w  tym kierunku.

WOJNA TURECKA.
Londyńskie pisma podają, że Kemal 

Basza miał oświadczyć w  rozmowie z 
dziennikarzami, iż Francja zaofiarowała 
Turcji zawarcie przymierza. Rząd angor- 
ski w odpowiedzi na tę propozycję przed­
stawił Paryżowi swe życzenia narodowe, 
ale dotychczas jeszcze nie otrzymał żadnej 
na to odpowiedzi. Kemal Basza zazna­
czył, że większość wojsk francuskich i 
włoskich została już obecnie wycofana z 
obszarów państwa tureckiego. Wyraził on 
przekonanie, że uda się rządowi Angory 
dojść do porozumienia z Francją. Traktat 
z Rosją będzie przedstawiony tureckiemu 
Zgromadzeniu Narodowemu do ratyfika­
cji.

W  sprawie zobowiązań przyjętych przez 
delegację turecką w  Londynie na konfe­
rencji Rady Najwyższej, Mustafa Kemal 
Basza oświadczył, że zobowiązania te nie 
będą wykonane, ponieważ przedstawiciel 
Angory Belcir Sami Bey - działał tam 
wbrew interesom kraju. Angora nie ścier- 
pi dalszego pobytu wojsk obcych na te- 
rytorjach państwa tureckiego.

KronlRa PomorsKa.
Zjazd śpiewaczy w Tczewie. W  ubie­

gła niedzię odbył się w Tczewie zjazd 
śpiewaków okręgu tczewsko-starogardz- 
kiego. Występowało ogółem 7 kółek.

Nasamprzód nastąpiło powitanie dru­
żyny śpiewaczej zaraz przy dworcu pię­
kną bramą triumfalną. O 10 g. powi­
tali gości na sali „Domu miejskiego“ Ks, 
Patron Lewandowski jako prezes okręgo­
wy, ks. prof. Helion jako prezes miejsco­
wego kółka śpiewaczego, zastępca mia­
sta p- Hetnpel, w imieniu załogi pułko­
wnik dywizji sybirskiej p. Mackiewicz, a 
p. Ratajski z Torunia jako przedstawiciel 

1 okręgu Nadwiślańskiego.
| O godz. 11 odbyło się w kościele far- 

nym nabożeństwo na intencję zjazdu.
Przy popisach śpiewały koło z Lubi­

chowa pieśń „Do pieśni“ , koło z Pelplina 
„Taki los przypadł nam“ , Skórcz „Bar­
carola“ , Starogard „Tow . św. Cecylji“ , 
„Wędrówka“ , Starogard „Lutnia“ , „Cichy 
domku“ , Tczew „Hejże orlęta“ . Oprócz 
tego stanął także Gdańsk do popisu. 
„Krakowiak“ , „Tu w moim kraju“ , oraz 
hymn narodowy wspólnym chórem śpie­
wane, zakończyły urzędową część pro­
gramu. Oklaskom nie było końca, które 
jeszcze spotężniały, gdy przy dowolnych 
występach zaśpiewany zespół „Lutni“ 
gdańskiej pokazał co umie, i uraczył prze­
pełniony ogród urywkiem „pieśni o ziemi 
naszej“ , dalej dwoma innemi. Po nim 
wystąpił Skórcz z dwoma drobniejszymi 
utworami. Publiczność ze zachwytem i 
zapartym oddechem wsłuchiwała się w 
dźwięki chóralne, które świadczyły, jaką 
potęgą są śpiewy współne, wychodzące 
z grona, które pielęgnuje śpiew z zamiło­
waniem.

Długo wyczekiwaliśmy na rezultat wy­
roku sądu, złożonego z pp. ks. Patrona 
Lewandowskiego, ks. dr. Nowickiego, p. 
Ratajskiego, por. Początka i Piraczyń- 
skiego ze Starogardu. Ale wyrok był za 
to po myśli wszystkich. Sala trzęsła się 
od oklasków, gdy wywołano poszczegól­
ne kółka, obdarzone nagrodami.

Otrzymały:
1. nagrodę związkową Kolo w 

Skórczu.
1. nagrodę okręgową Koło „Lutnia w 

Starogardzie,
2. nagrodę związkową „Cecylja“  w 

Starogardzie,
2. nagrodę okręgową „Lutnia“ w 

Gdańsku.
Nagrodę miejscową kolo w Lubichowie, 

dyplomy pochwalne kółka w Pelplinie i 
Tczewie.

Wieczór skautów w Gniewie. W  so­
botę dnia 19 czerwca odbył się niezwykle 
miły wieczór gniewskich skautek i skau­
tów gimnazjalnych. Na program bardzo 
obfity złożyły się w pierwszej części prze­
mówienia komendanta, prof. Sęczkow- 
skiego, oraz deklamacje i popisy muzy­
czne. Bardzo pięknie wypadły produkcje 
skrzypcowe (Bartkowski, A. Cehakówna) 
i deklamacje Cehakówny („Jagoda“  Le­
nartowicza). Na część drugą wieczoru 
złożyły się jednoaktowy dramacik: „Dzie­
siąty pawilon“ i wesoła jednoaktówka 
Fredry; „świeczka zgasła“ .
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f  Uczczenie zasłużonych ludzi. Mila nie­
spodzianka spotkała 6 obywateli pow. 
gniewskiego. Otóż Centralny Komitet 
Obrony Państwa nadesłał imi chcąc pod­
kreślić zasługi ich na polu pracy narodo­
wej, dyplomy uznania z własnoręcznym 
podpisem gen. Hallera i odpowiednie 
odznaki. Dyplomy otrzymali dyr. A. Ce- 
hak-Stodor, prof. Cieśliński, dyr. kasy 
chorych p. Murlewski, robotnik z Opale- * 
nia p. Nowak oraz kupcy gniewscy Pia- ! 
secki i Teclaw. J

K ro nik a  gtiońsls.
PIERWSZEŃSTWO KONWENCJI 

CZY KONSTYTUCJI?
Ł  wywiadu, udzielonego przez gene-

a nego komisarza, p. Plucińskiego przed- 
itawicielom pism niemieckich, żywy od- 
i n i h wywołało u nich stwierdzenie na- 
dę, lujące:

, W obradach genewskich ustaloną zo- 
Ata a zasada, że konwencja gdańsko-połska 
z 1. listopada 1920 jest aktem prawno- 
pnnstwowym, do którego konstytucja 
gdańska ma się przystosowywać. W  wy­
padkach wątpliwych, gdy zachodzi sprze­
czność między konwencją a konstytucją, 
konwencja ma być uważaną za decydują­
cą a konstytucja może się tylko na niej 
opierać“ .

„Danziger N. Nachr.“  polemizują z 
tym poglądem, opierając się na tem, ‘  że 
konstytucja jest gwarantowana przez Li­
gę Narodów, że jest gotową całością, pod­
czas gdy konwencja jest" dokumentem 
młodszym i w szczegółach jeszcze osta­
tecznie nie ustaloną. Konstytucja jest do­
kumentem suwerenności Gdańska i wobec 
tego musi mieć pierwszeństwo przed kon­
wencją. Jeśli chodzi o stosunki gospodar­
cze między Gdańskiem a Polską, to wów­
czas możnaby jeszcze przyznać konwen­
cji charakter decydujący, co się jednak ty­
czy zagadnień wewnętrzno- i zewnętrzno- 
państwowych, konstytucja ma bezwzglę­
dne pierwszeństwo.

Autor tych polemicznych wywodów 
popada w  przesadę podobnie jak to za- 

- - wsze czynią Niemcy gdańscy, wyolbrzy­
miając sztucznie suwerenność W. M. 
Gdańska. Konstytucja gdańska jest pod 
gwarancją Ligi Narodów, ale już sam 
ten fakt ogranicza suwerenność Gdańska. 
Rada Ligi Narodów postanowieniem z 2 
roarca bf- stanęła wyraźnie na stanowisku, 
że jeśli ona gwrantuje konstytucję, każdej 
chwili ma prawo zażądać wprowadzenia 
w  niej zmian takich, jakie uważa za po­
trzebne. W  praktyce zrobiła użytek z pra­
wa tego obecnie w  Genewie w  sprawie 
urzędowania senatorów. Zatem z tego 
wynika, że konstytucja nie jest zbyt silnym 
dokumentem suwerenności, ani całością 
gotową i nienaruszalną.

Konwencja natomiast jest aktem pra­
wno-państwowym, wypływającym wprost 
z traktatu wersalskiego, któremu to trakta­
towi zawdzięcza W. M. Gdańsk swe po­
wstanie. I akt ten prawno-państwowy nie 
może być decydującym tylko dla stosun­
ków gospodarczych. Na mocy konwencji 
spadają na Gdańsk zobowiązania z dzie­
dziny zagadnień wewnętrzna- i zewnę- 
trzno-państwowych. Art. 33 zobowiązuje 
Gdańsk, że w  ustawodawstwie sweni i w 
administracji nie może czynić żadnej ró­
żnicy ze szkodą polskich obywateli lub 
innych osób polskiego pochodzenia albo 
polskiej mowy. Także np. kwestja natu- 
ralizacji może być według art. 34 tylko w 
porozumieniu między Gdańskiem a Pol­
ską załatwiona. —  Jak więc już te przy­
kłady pouczają, W. M. Gdańsk w  urzą­
dzaniu swego wewnętrzno-państwowego 
życia nie może postępować dowolnie, lecz 
musi krępować się tem, do czego zobo­
wiązują go poszczególne artykuły kon­
wencji. Słusznie zatem stwierdził p. mi­
nister Pluciński, że konwencja jest aktem 
prawno-państwowym, do którego konsty­
tucja gdańska musi się przystosowywać.

W. Z.

KALENDARZ na piątek, dnia 8 lipca 1921 r. 
Elżbiety kr.
Wschód słońca o g. 3,49; zachód o g. 8,20. 
Wschód księżyca o g  11,01; zachód o g  11,41.

Wycieczka na Hel! Komitet wyciecz­
kowy Handlowców donosi nam, iż ob~ 
jady na Helu są zamówione, pomimo to 
zaleca się uczestnikom wycieczki zabrać 
ze sobą nieco żywności.

Konsulat czesko-słowacki w Poznaniu.
Urządzony w Poznaniu (Plac Sapieżyń- 
$kj nr. 8) konsulat Republiki Czesko-

słowackiej do którego okręgu działalno­
ści wchodzi również terytorjum Wolnego 
Miasta Gdańska, rozpoczyna swoją czyn­
ność w całym zakresie dnia 1-go lipca br. 
Godziny przyjęć: od 10— 13, za wy­
jątkiem niedziel i dni świątecznych.

Zboże rumuńskie dla Gdańska. Mały 
parowiec holenderski „Mont Rosę“  zała­
dował w  Braile w  Rumunji 1860 ton żyta 
dła Gdańska. Po 28 dniach przybył ten o- 
kręt do Gdańska drogą na Dunaj, Kon­
stantynopol, Gibraltar i wzdłuż wybrze­
ża portugalskiego i hiszpańskiego.

Wielki pożar w  Pruszczu. W  nocy z 
wtorku na środę wybuchł w  interesie bu­
dowlanym werkmistrza Schulza w  Pru­
szczu pożar, który w  krótkim czasie roz­
szerzył się na sąsiednie domy i zabudo­
wania. Zanim nadeszła gdańska straż po­
żarna paliły się już 4 domy, kilka szop, 
składnic drzewa i chlewów. Ponieważ 
Radunia z powodu czyszczenia jej była 
bez wody napotkało gaszenie pożaru na 
wielkie trudności. Podniesiono śluzy i 
pwuszczono wodę do czyszczonego ło­
żyska, aby ugasić jak najprędzej ogień.

Przyczyna pożaru jest nieznana. Przy­
puszcza się, iż podłożono ogień. Przez 
ogień jest 16 famiłji robotniczych bez da­
chu nad głową. Szkody obliczają na 2 y2 
milj. marek. Na zabezpieczenie przypada 
850.000 mk,

Gdańska dyrekcja celna rozszerzyła swą 
sieć telefoniczną przez połączenie się z 
głównym urzędem celnym, komunikacją 
wenętrzno-krajową i urzędem podatki 
wym od stempli i spadków. Wszystkie 
te urzędy mają następujące numery tele­
foniczne: 3364, 382 i 3539.

Dziwne zarządzenia kolejowe. Odno­
śnie do sprawy gospodarki kolejowej, po­
ruszonej onegdaj na łamach pisma nasze­
go, pisze nam jeden z czytelników:

W  poniedziałek jechałem z Tczewa do 
Gdańska. Przy kasie powiedziano mi, że 
bilet do Gdańska kosztuje 150 mkp. Już 
miałem bilet kupić, ale doradzono mi, 
bym kupił bilet do Gdyni a dostanę go 
za 72 mkp. Tak uczyniłem, ale przyznaję 
się w  naiwności swej, że mądrości na­
szych zarządzeń kolejowych nie rozu­
miem. Jazda do Gdańska kosztuje 150 mk. 
a na dwa razy dłuższą przestrzeń 72 mk. 
Wobec tego z odkryciem mem nie kryję 
się i ogłaszam je dla użytku podróżują­
cej publiczności.

Polskie transporty amunicji. Omawia­
jąc sprawę transportów amunicji, idących 
przez Gdańsk do Polski, niemieckie dzien­
niki tutejsze zaznaczają, że oddziały pol­
skie, przeznaczone do strzeżenia tych 
transportów, będą mogły przybyć do 
Gdańska dopiero wtedy, gdy Polsce bę­
dzie przyznany, w  myśl uchwały Rady Li­
gi Narodów, odpowiedni teren w  porcie 
gdańskim dla wybudowania magazynów 
na tymczasowe pomieszczenie amunicji.

Skradzione bursztyny. 29 czerwca o 
12 w  południe policja tutejsza zatrzymała 
koło dworca głównego Gustawa Tuchol­
skiego, z zawodu robotnika, zamieszkałe­
go przy Burggrafenstr. 12, w chwili gdy 
ten zamierzał spieniężyć parę kolczyków 
i bransoletki bursztynowe, pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży. Gdy na za­
pytanie skąd pochodzą te przedmioty T. 
nie umiał dać odpowiedzi, zatrzymano go 
i odstawiono do poblizkiego aresztu. 
Wspólnik T. zdołał zbiedz.

Z ruchu kąpielowego w  Sopocie. Do
dnia 6. bm, przybyło do Sopotu ogółem 
5594 gości kąpielowych w  3430 parjach. 
W  dniu 4 bm. kąpało się ogółem 3696 
osób i to 1679 w  kąpielach północnych, 
1730 w  południowy i 287 w  wolnej stre­
fie.

Fidelio na scenie leśnej w Sopotach.
Zapowiedziany na scenie leśnej w  So­
potach Fidelio Bethovena zapowiada się 
świetnie. Czynione są gorączkowe przy­
gotowania, aby przedstawienie to mogło 
zaspokoić gusta najwybredniejszej pu­
bliczności, Partję Fidełja powierzono 
hamburskiej śpiewaczce europejskiej sła­
wy p. Friedzie Leider, która nasiennie

udaje się na tournee artystyczne do Wie­
dnia i Ameryki.

W  roli pisarza wystąpi znany artysta 
Oton Saroti— cieszący się już zasłużonym 
uznaniem w  Gdańsku, Karol Braun ode­
gra rolę dozorcy więzienia, a bohaterski 
tenor charlottenburskiej opery Paweł 
Pepsdorf wystąpi w  roli Florestona. Re­
szta obsady znajdzie również godnych 
interpretantów.

Czego domagają się rybacy na półwy­
spie Hel? Korespondent „Kurjera War­
szawskiego" w opisie podróży swej na 
Hel pisze między innemi:

Rozmawiałem dość dużo —  ze stary­
mi rybakami i z młodymi, niedawno je­
szcze marynarzami floty niemieckiej. Za­
patrywania wszystkich są mniej więcej 
jednakowe. Mają dużo bołączek skarżą 
się, że rząd zbyt mało dba o nich.

—  Nie mamy w  kraju fabryki sieci, 
musimy je więc kupować od Niemców, 
płacąc niemieckiemi markami. Polska 
nie ma wagonów chłodzących do prze­
wozu ryb, a choć budowa kolei na Helu 
już wkrótce będzie zakończona, to nie 
przyniesie to ulgi rybakom. Ryby, któ­
rych tu jest bardzo wiele, nie mają zbytu 
w Polsce, bo zanim je przewiozą, już ule­
gną zepsuciu, a fabryk konserw niema. 
Brak zbytu, brak sieci —  a Wreszcie tru­
dność uzyskania przepustki na ryby do 
Gdańska, przyczyniają się do zastoju w 
pracy.

Półwysep musi całą żywność sprowa­
dzać z lądu, rodzą się tam bowiem jedy­
nie kartofle, a nie mając zbytu na ryby —  
jesteśmy w trudnem położeniu.

—  Nam Gdańsk nie potrzebny, będzie 
nam dobrze przy Polsce —  mówił inny 
rybak —  niech nam tylko rząd da sieci, 
którebi za polskie marki kupić można; 
niech Itybudują wagony chłodzące do 
przewozu ryb i fabrykę konserw, a ryb 
napewno nie zabraknie! A byli tu —  
mówił —  posłowie z sejmu jeszcze w ze­
szłym roku, dużo gadali, radzili, a nam 
nic z tego, ot i bieda jest panie!

I mają rację rybacy z Jaśtarmi. Nale­
żałoby przecie założyć fabrykę sieci, lub 
rząd powinien sprowadzić sieci z zagra­
nicy —  temby sobie bardzo kaszubów 
zjednał. A mało to u nas kapitałów, aby 
otworzyć dużą fabrykę konserw?

Młodsi rybacy mówią, że jeśli tak da­
lej będzie, to trzeba uciekać z Helu do 
marynarki jakiej, bo wyżyć trudno będzie.

A prócz tego jest cały szereg niedo­
rzeczności, stosowanych przez władze 
nasze, które również ludność zniechęcają. 
Dla przykładu przytoczę tu fakt drobny. 
Gospodyni, u której się stołowałem, 
miała świnię. Świnia ta zachorowała, 
trzeba ją było dobić na mięso. Prawo 
jednak przewiduje, aby pozwoleń na ubój 
świń udzielał starosta pucki. Do Pucka 
z Jaśtarmi jest 30 kim. Na podróż w 
dwie strony trzeba stracić dobę —  tym­
czasem świniaby zdechła. Gospodyni u- 
dała się więc ze świadkami do miejsco­
wego sołtysa, prosząc o spisanie zaś po­
datek opłaci później, świnię zabito, akt 
spisano, a nazajutrz przybyła policja ze 
Helu, aresztowała gospodynię i świad­
ków, uprowadziła, do Helu (13 kim.), 
gdzie przez 3 dni ich trzywano, a 
mięsio - z zabitej świni rozprzedano 
z licytacji —  pieniądze zabrano 
do policji. Fakt autentyczny choć 
zakrawa na dykteryjkę. Czy nie 
jest to niedorzecznością?!

Rząd powinien się szczerze i serdecznie 
zająć sprawami rybaków, prędzej i sprę­
żyściej działać, inaczej bowiem bardzo 
szybko zniechęcimy sobie ten lud po­
morski, a nasze ryby wędrować będą 
gdzieś dalej, do innych krajów, bezpie­
cznie płynąc wzdłuż polskiego wybrzeża.

Rozmaitości.
Dlaczego w Szwecji zniesiono karę 

śmierci? Parlament szwedzki uchwalił 
ogromną większością głosów zr.ieść ka­
rę śmieci. Nietajemniczeni w stosunki 
szwedzkie byli zdania, że uchwałę tę po­
wzięto ze względów humanitarnych. 
Tymczasem z doniesień dzienników 
sztokholmskich pokazuje się, że zniesie­
nie kary śmierci uchwalono głównie ze 
względów oszczędnościowych. O sze­
regu bowiem lat opłacano kata, który, 
wobec bardzo małej przestępczości 
Szwedów, ani razu nie miał sposobno­
ści do spełniania swych funkcji. A  po­
nieważ liczba zbrodni stale się zmniejsza 
w Szwecji, przeto kat okazuje się zu­
pełnie niepotrzebnym funkcjonarjuszem 
państwowym.

Opera telegrafem iskrowym. Duńska 
stacja radjo-telegraficzna donosi, że nie­
dawno było tam można słyszeć dosko­
nale podaną drogą iskrową operę „Ma­
dame Butterfly", dawaną w berlińskiej 
operze nadwornej- Głosy kobiece było 
znakomicie słychać, również orkiestra 
była tak silną jak w rzeczywistości. Mi­
mo silnych, atmosferycznych przeszkód 
słyszało się bardzo dobrze i z prawdziwą 
przyjemnością. A więc rychło już nie bę­
dzie potrzeba trudzić się chodzeniem do 
teatru lub jeżdżeniem np. do Bayreuth 
lub Chicago dła usłyszenia jakiejś wiel­
kiej sławy —  będziemy mieli tę samą 
przyjemność siedząc wygodnie u siebie w 
salonie.

Ludność państw europejskich. Według 
najnowszych spisów ludności drugie 
miejsce po Rosji pod względem ilości 
mieszkańców zajmują Niemcy, które ma­
ją 60 837 579, na trzeciem stoi Anglja z 
Irlandją, która liczy 45 221 615, dalej idą 
Włochy liczy 38 miljonów, następne 
miejsce po Francji zajmuje Polska z 
30 miljonami, następnie idzie Hiszpanja z 
20 miljonami, Rumunjo z przeszło 15 milj. 
ludności, Jugosławja z przeszło 14 milj. 
mieszkańców i Czechosłowacja z 13 milj. 
Inne państwa Europy liczą mniej niż po 

10 miljonów mieszkańców, a zatem 
Węgry i Belgja przeszło 7 milj., Bulgarja 
5 milj., Szwajcarja prawie 5. Danja 
przeszło 3 milj-, Norwegja 2 500 000, 
Estonja i Łotwa po półtora miljona miesz­
kańców.

Tc M izp s iw a  i Komunikaty.
W  o ln e  M ia s to  G d ańsk .

To w. Młodzieży Handlowej. W  czwartek dnia 
7 b. m. o godzinie w  pół ósmej wieczorem 
odbędzie się zebranie Towarzystwa Młodzie­
ży Handlowej, Gdańsk w lokalu „Hohen­
zollern“ , przy Langenmarkt nr. 11. O punk­
tualne i liczne przybycie prosi. Zarząd.

Baczność Sokoli! Karty legitymacyjne dla So­
kołów na wszechpolski zlot sokoli do War­
szawy można otrzymać u prezesa Tow. 
„Sokół“ w  Gdańsku p. dr. Landowskiego 
przy Fischmarkt 11 w  dniach 7 i 8 b. m. w 
czasie godz. 10— 11 przed poi. i od 4— 5 po 
poi. Karty te uprawniają do 50 procentowej 
zniżki kolejowej i służą do innych ulg. 

Przedsiębiorstwem, firmom, urzędom i ban- 
kum polskim zwracamy uwagę, aby zwalniali 
na ten czas z służby lub z pracy członków 
Sokola udających się na zlot. Prezes.

Baczność! .Związek Handlowców wraz z Ligą 
Żeglugi urządzają w  niedzielę dnia 10 lipca 
wycieczkę parowcem do Heli. Wyjazd punk­
tualnie o godz. 8,30 z Gdańska (Lange 
Brücke) z Nowego Portu o godz. 8,45 z 
Sopot o godz. 9 rano.
Bilety nabyć można najpóźniej do piątku dnia 
8-go b. m. w  ekspedycji Gazety Gdańskiej. 
W  Sopocie u pani Powalowskiej ulica Morska 
skład konfitur i u p. Szulczewskiego ulica Po­
łudniowa 19. Cena jazdy tam i z powrotem 
20 mk. od osoby.

O liczny udział prosi. Komitet.

Zebranie urzędników poczt. Polaków na W. M. 
Gdańsk odbędzie się w niedzielę 10 lipca o 
3 popoł. w  malej salce w  Ochronce Poggen- 
pfuhl 11. -Zarząd.

Tow. św. Żyty ma swe następne zebranie w  
niedzielę 10 o godz. po pot. w  Ochronce.

Zarząd.
Zebranie Tow. Ludw. odbędzie się w  niedzielę 

dnia 10-go bm. zaraz po nabożeństwie w  
zwlyklem lokalu. Zarząd.

Tow. Polek w Gdańsku. Na przyszlem ze­
braniu, które odbędzię się w  poniedziałek 
dnia 11 bm. w  Ochronce przy Poggenpfuhl 
nr. 11, wygłosi wykład ks. Mondry. O jak- 
najliczniejsze przybycie członków i gości 
prosi. Zarząd.

Sidlice. Zebranie Tow. Lud. Oświata odbędzie 
się 17 b. m. o godz. 7 wiecz. w  sali p. 
Steppuhn. Referat o gminie polskiej W . M. 
Gdańska. Prosimy wszystkich parafj.an św. 
Franciszka Emaus, którzy się Polakami czu­
ją, aby na to zebranie przybyli.

Zarząd Tow. Lud. Oświata w  Sidlicach.

Do obywatelstwa polskiego w Gdańsku, 
Oliwie i Sopocie! W  niedzielę, dnia 24 lipca br. 
obędzie się we Wrzeszczu pierwszy Zjazd Kół 
__ Śpiewaczych Okręgu VI na Wolne Miasto 

Gdańsk Związku Kót śpiewaczych, na który 
przybędzie kilku profesorów muzyki, którzy 
tworzyć będą jurę i około 40 śpiewaków z Po­
znania, którym udzielić trzeba kwater.

Apelujemy więc do obywatelstwa polskiego 
w Gdańsku, Oliwie i Sopocie, aby raczyło przy­
jąć po jednym lub kilku gości na kwaterę. 
Znając gościnność naszych rodaków, sądzimy, 
że apel nasz nie przebrzmi bez echa.

Zgłoszenia przyjmuje p. Januszkiewicz 
Polskim Banku Komisowym przy ulicy Lang- 
gasse nr. 37, —  nr. telefonu 1600.
Zarząd okręgu VI na Wolne Miasto Gdańsk. 
Grimsmann prezes. Strzelecki, sekretarz.

Na zebraniu przedstawicieli instytucji banko­
wych i Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
zasubskrybowano większą sumę 5 prgc. bi­
letów skarbowych, których emisja zostals 
określona do wysokości 5 miljardów marek.

(EE.)

Nakład i druk:
„Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc. w  Gdańsku. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesl. Kielbartowski
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W g c i e c i k n  no
Związek' Handlowców, mja Gdańsk 
wraz z Ligo Żeglugi Morskiej, Sopoty

ur ządza j ą

w niedziele» d. 10 lipca rb.
parowcem salonowym „Schwan“  (460 miejsc) 

wycieczkę na Hel
Wyjazd z Gdańska (Johannis Tor) punkt, o godz. 
830, z Nowego Portu naprzeciw „Hotel'u Seffers“ 
o godz. 845, z Sopot (pomost) o godz. 9-tej rano. 
g j^ "  N a  pokładzie znajduje się orkiestra  
B i le t y  nabyć można w Gdańsku w Eksp. „Dzień. 
Gdańskiego“  i „Gaz. Gdańskiej“ , w Sopocie u pani 
Pawiówskiej, skład konfitur, ul. Morska i u pana 
Szuiczewskiego, ui. Południowa 18 i o ile miejsc 
starczy, sprzedaje się bilety przy statku. —  Na ży­
czenie wieczorem w ie c z o r e k  t o w a r z y s k i  
w „Geseilschaftshaus“  w  N o w y m  P o r c i e .

O  liczny udział członków i gości prosi 
« 8 2  K O M I T E T .

Codzienny n i  porotttto 1164

Odjazd z  Gdańska, Joh . Tor o godz. 9 przedp. 
Odjazd z Sopot o godz. 10-tej przedpołudniem

Odjazd z Helu o godzinie 5-tej popołudniu 
Odjazd z Sopot o godzinie 6 i pół popołudniu

,*W©?€ilS@S“  JL €£. TeL 3148

Dnia 16-go lipca r. b. odbędzie się w Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Gdańsku, Neugarten 27 pokój 5, licytacja drzewa użytkowego (dłużyc) z na- 
stępujących nadleśnictw:

1. Nadleśnictwo W E J H E S O  W Ot
okręg ochronny Luzino oddz. 42 — 136 sztuk dębów ze lli6,95 m III V  k .

g Kąpino „  176 =  116 „  „  „  111,84 nP I - V „
Kępino „  176 =■ 126 „  sosen „  236,18 m I— IV  „
2. Nadleśnictwo M I R A C H O  W O i

okrąg ochronny Staniszewo oddz. 105 a =  50 sztuk sosen ze 102,09 nrj I— II kl.
Bońskahuta „  202a =  256 „  „  „  545,20 m I IV  „
Bońskahuta „  161 c =  244 „  „  434,81 m31 II „

„  Kamienna Góra „  227b =  126 „  „  251,21 m31 II „
Termin rozpocznie sią o godzinie 10-tej przedpol. Warumci sprzedaży 

bądą ogłoszone w terminie, (1185

Dyrekcja Lasów Państwowych w Gdańsku.

Paniczni licytacji!.
W e wtorek 12-go b. m.

o godz. 10 przedpołudniem
na Hołmie we wielkim ekshaustorze (Silospeicher) 
sprzedam w przetargu z powodu opróżnienia, naj 
więcej daącemu, przy natychmiastowej zapłacie:

Około 75 ramek okien z Inn. żel. 
515 wag do wozów, 3560 kg 
łomów, 198 pras do faszyny, 
4005 kg podków, 491 drewnianych 
przetaków do żwiru, 46 lamp stoi. 
karfetiowych, 19 878 kg różnych 
nitów, 1996 okularów ochronnych, 
4870 m węży konopn. i metal, z 
ścianami gumowemi I bez nich, 
1841 nożyc do obcinania liści, sit 
do przesiewania piasku, ochron­
nych koszy i in. do pomp, drewn. 
orczyków i miotów, pomp, pasów  
od uprzęży, nakrywek do naczyń 
potowych i wiader, skrzynek 
drewn. i. t. d.

Pozatem około 1376 par obuwia dre­
wnianego dla mężczyzn i kobiet, 
2064 sztucznych skórz. podeszew  
i 114 par uprzęży parcianej z pół- 
skórzanymi napierśnikami, bez

Eostronków i trenzli, chomąty i 
newki.
Spis wyłożony u mnie, oględziny składu co­

dziennie od 9— 2 popoł. Łódki przewozowe do 
spichrza na Hołmie odjeżdżają z ul. Broschkischerweg.

Ewentualny dalszy elan licytacji 

we środę 13-go b. m. o 10 p rzedp o l

Gast,
egzekutor sądowy w Gdańsku, 
S c h u sse ld a m m  Nr. 561’ (1179

Cigżnrooe i osobowe
SAMOCHODU

z g w a r a n c j ą  f a b r y c z n ą

Anta dtfarow  Dalmlera
W.y r ó b

tłoków, käl z M c I t ,  wenty!!
wedle wzorów i rysunków

N ap raw  s a m o M ó ®

Gdańska fabryka maszyn i warsztaty samochodowe

Spó ł ka  K o m a n d y t o w a

S O P O T

ul. Danzigerstrasse 110/12
Adres tdegT.: Autonoydorff. TeL: Sopoty 52183

L e o  W ie n e r, Ireslau I, MeMcke 50
Hartowny dom eksportowy towarów galanteryjnych

ma stale na składzie prawdziwe

f a i k i z drzewa odrawskiego. Inbbnieńskiego i.....
~  (O d ra u e r - , L U b b n er- B ru y e re  -  T a b a k p fe i fe n )

PO bardzo umiarkowanych coaanK. 494

Jedyna Winiarnia-Restauracja

„ E R M I T A G E “
W łasno cukiernia #  Koncert Karasińskiego

WOJCIECH N A P IE R A Ł A
Hundegasse 96 956 Telefon Nr. 694

., l» «U )
kupuje w  każdej ilości proszę 
o najtaniej skalkulowane oferty, 
transport mó od stacji ładowani® 

z wagonu, podać dokładny ter­
min dostawy. (1077
£ £ u r t  S c h e f f  i e r ,  T c z e w .

kawaler U  tat średniego wzrostu 
10 tysięcy mk. mem wt. oszczedn. 
szuka znajomości z  p a n i ą  
celem póżn msiżeństwa Zgło­
szenia z totografją « przedstaw, 
stosunk. do Eksp- Gazety Gdań­
skiej pod nr. 1181.

Die Preise für die mietweise Gestellung von Last­
kraftwagen zur Beförderung von Gütern aiier A rt 
sind ab 1. Juli wie folgt e rn a ä s s ig t j

Für jeden gefahrenen Kilometer (Last- und Leer­
fahrt) und jede angefangene Stunde Wartezeit

eines 2-Tonnen Lastkraftwagens . . M. 5 ,«,
„  3- „  „  ‘  '  Jo,30
„  4- „  „  . • M. 12,
„  Anhängers (2-Tonnen) . . . M. 4,—

Bei längerer Benutzung von Lastkraftwagen tritt 
weitere Preisermässigung ein.

Nähere Auskunft erteilt 1186

Mi Städtische Miraketeanil, Danzig
Artillerie-Kaserne Hohe Seigen

Fernsprecher 359, 1753, 1754 1770 und 3357. 
Der S e n a t .

Mam na sprzedaż dobry, mocny

lane!
S l r o m s k i ,  S z e m u n d

pow. Weiherowski. 1184

« .Ł Ł IL K E J fi

W kawłarnlBcb
Ircstisracjack

żądajcie

d a i e t y  2

S d a É S h i i e l

Berichtigung der Beltanntznachung 
vom 1. Juli ds. Js.

III. die Gebühren fü r Elektrizitätszühler
a) bis 2 Kw ...............................1.50 M. je Monat
b) „  5 ..........................  . 3.00 „
c) 1 5 ...................................... 5.00 ,. „
d) „  50 „   7.50 „
e) „ 1 0 l .....................................10.00 „ „
für Schaltuhren . . . . . .  3.00 „  „

Danzig, den 5. Juli 1921. (1141
D e r  S e n a t  

Verwaltungsausschuss für die stüdt. Gas-, 
W asser- und Elektrizitätswerke.

T - r w - n t a

m a n
Rowery

Opony i mit
Części składowe i przynależność.
Największy skład!

Kaltaśszc ceay

Erstes Danziger 
Fahrrad - Haus

H ö h l Gc H e id e n r e ic h
Bre tgasse 56. (1055

S i l  HUS HUS 11

TJiytua każdy def i_„. -,
jforritanyc/%jak ipanaunct.ftbpeuij& jea£ > 
k ilk u  minutach cxy jty i ma royęlęcjfak n <Wjf,
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BANK POMORSKI
Oddział w Gdańsku
znajduje siQ od dnia 3 lipca 1921 r.

LANGERMARKT14
Tei. 2253 i 1692 na parterze i pierwszem piętrze M 2253'1592

(1154

Oospoitatea
na Pomorzu, różnej wielkości, z żywym i martwym 
inwentarzem, zaraz do sprzedania od Niemców i od 
Polaków, po największej części za dolary. Zgłosze­
nia przyjmuje pośrednik 1183

Harcin Szczypta
Kaliska (na wybudow.), pow. Starogard, Pomorze.

Sank Ladoioy, Sopot
S. Z. z N. P.

Przyjmuje depozyta
bez wypowiedzenia po 31/2, za 3 mieś. wyp. 4, 
za V2 rocz. wyp. 4ł/2, za całorocznem wyp. 5°/o.

W ydaje  listy kredytowe i czeki, 
i Załatw ia wszelkie przekazy, i

: i.'i . r j . j . 1.... 1

u N.Kalinowski >fê v !
U Telefon 5787 !

H Przedsiębiorstwo budowlane
Wykonanie wszelkich nowych robót

y  jako też przebudowania, reperacje,
! )  bicie pali, prac betonowych i żel- 
j )  betonowych i ziemnych. 7

Biuro arehiłoktoniczno. Ko,xtqrq»q bezpłatni».
•i«* ' « u * w *  •Hu,'taiunuu* >uu<

JURKIEWICZ MEIER
T .  z  o .  p .

Biuro architektoniczne i hudowiane
S O P O T  G D A Ń S K

Wałdchenstr 1/7. Tel.136 Stadtgraben 6, IV. Teł. 680/3450.

poleca się do wykonywania wszel­
kich prac w  zakresie budownictwa  
i  a rc h it e k tu ry  w e w n ę t r z n e j .

2151

IUrządzenia całych mieszkań, jakoteż po­
jedyncze meble. Także meble biurowe.

Eltermann & Co., Gdańsk §
Fabryka mebli i obić

3. Damra Nr. 2. (433) 3. Damm Nr. 2«

K S I Ę G A R N I A  
R .  C z a r l i A s k i e g o

w  G d a ń s k u ,  Topfergasse 19
PO LE C A : , 703

najnowsze wydawnictwa z zakresu 
dzieł naukowych, beletrystyki i nut.

Ceny książek polskich przyjmuję 
również i w po l sk i e j  wa l uc i e .

Franciszek b łe n sk i
pod firmą G. PLA SC H K E  nast (1131

G D A Ń S K ,  Goldschmiedegasse nr. 5
poleca swój obficie zaopatrzony

j e d y n y  p o l s k i  s k l e p  ju b i le r s k i .
Z e g a r k i  d a m s k  e  i  m ę s k ie  / B iż u te r ia  
P ie rń c  o n k i  i Ł. d . po cenach jak najtańszych.

Zakup z ł o t a  i s re b ra  po cenach najwyższych,

Doświadczonej biurooe]
szuka zaraz majętność okr. urz. ziemskiego 
Kębłowo, powiat Wejherowo. Przedsta­
wienie, o ile możności, osobiste. Zgłoszenia 
przyjmuje 1180

J i s d a s z e w s k i ,
rządca. J

Dwór
z wielkim ogrodem, parkiem i ewentualnie stajniami 
w dobrach, niezamieszkałych przez właściciela w 
obwodzie Wejherowo, natychmiast do wydzier­
żawienia. Położenie ochronione, w  pobliżu las 
i rzeka, szosą 10 km. do miasta z gimnazjum. 
Współdzierżawa polowania i rybołośtwa. Bliższych 
informacji udzieli 1171

B o r c h h e i m  & R o s e n b e r g *
Wejherów«».

AOsKor M ü e  t  Sm IS D leb o ll
Agent generalny Rzeczoznawca budowlany

polecają się

lais poiiefiaicy w zakupach posiaiSó
624 (Grundstücksmakler)
G d ań sk , Pfefferstadt 71, Telefon 3355 - 3743.

Dobra
*600 morgowe, z tego 150 morgów dobrej łąki,, 
w obwodzie Wejherowo przy szosie, w  pobliżu nie­
mieckiej granicy, natychmiast do Wydzierżawie­
nia. Istniejący żywy i martwy mweniarzmusTbyć 
odkupiony. Dobre budynki. Miasto obwodowe w 
oddaleniu około 10 km. Zapytania do 1170

EiorchSieim & R o s e n b e rg ,
Wejherowo.


